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Zaniechana wystawa. “ 


Lwów 16. sierpria- 


Czas jakiś zapewne potrwa joszeze dyskusja 
na temat wystawy światowej w Berlinie, ale bę- 
dzie ona już bezprzedmiotową. Decyzja - o ra 
w kierunku negatywnym. Na raport = er i 
cesarz rozstrzygnął — według urzędowego drechs- 
anseigera — „że planem wystawy Światowej w 
Berlinie nie należy się ze strony państwa bliżej 
zajmować”. Od tej decyzji cesarskiej apela A 
ma, wystawy więc światowej W Berlinie nie bę- 
dzie. Decyzja ta wydaje nam się Ze wszech 
misi ełoszną i racjonalną, uchroni bowiem Niemey 
od fiaska. Byłoby onc niezawodne i nieuniknione, 
gdyby w sferach decydujących byli e 
przy projekcie wystawowym, gdyby się tam byli 
uparli przy myśli urządzenia wystawy Światowej 
w roku 1900, lab o kilka lat wcześniej. 

Pomysł był jaż w zarodku poronionym. Po- 
mijamy względy, które ze stanowiska cgólnego 
przemawiają przeciw wystawom światowym. Wia- 
domo bowiem, że użyteczność wielkich, ogólnych 
wystaw Światowych mocno bywa w sferach nie- 
uprzedzonych a interesowanych kwestjonowaną. 
Specjalnie wystawa światowa w Berlinie racji 
bytu nie ma — przynajmniej w dzisiejszych wa- 
runkach — i to tak ze stanowiska politycznego, 
j onomicznego. 
a rar ona musi Światu dostarczyć 
coś nadzwyczajnego, coś wielkiego, co w istocie 
świat cały na wystawę ściągnie, co go skłoni do 
urządzenia wielkiej, powszechnej pielgrzymki. 
Aby to się stać mogło, muszę po temu być dane 
warunki, musi przedzwszystkiem miasto wysta- 
wowe wywierać na Świat silny: urok przyciąga- 
jący; musi być w stanie, zwabić w swe mury 
wielbicieli z najdalszych zakątków świata. Ber 
lin, w ostatnich latach dwudziestu, od kiedy się 
stał stolicą nowo odbudowanego Cesarstwa nie- 
m'ecxiego, niezawodnie ogromnie Się rozrósł, ale 
do stolicy Światowej jeszcze mu barózo daleko 
Magaesem przy ciągającym wzrastająca nad Spreą 
stolica jeszcze być mie może. Dlatego Poza 
urządzenia wystawy świutowej —- który by 
przedewszystkiem wynikiem szowiaizmu narodo- 
wego, mającego swoje źródło właśnie w chęci 
dodania młodej stolicy nowego blasku i splen- 
dora — był odrazu chybiony, zwłaszcza, że ró- 
wnocześnie we Francji powstała — moniejsza na 
gasie, z jakich pobudek — myśl urządzenia u 
schyłku wieku wielkiej wystawy w Paryżu i do 
wykonania tej myśli natychmiast się zabrano © 

Rywalizacji z, Paryżem chyba Berlin nie 
wytrzyma. Świat, mając do wyboru dwis wysta- 
wy, zapewne nie byłby w kłopocie, którą wy 
brać. Ostatnia wystawa światowa w Paryżu, 
urządzona w roku 1889 jaskrawym była tego 
dowodem. Mocarstwa europejskie uchyliły się od 
urzędowego udziału w wystawie, urządzonej w cześć 
wielkiej rewolacji, mimo to wystawa szwanku nie 
poniosła i była nowem a świetnem zwycięstwem 
genjnszu francuskiege. Stanie się to niezawodnie 
także i w roku 1900, skoro Francja saprosi Świat 
do s.abie w gościrę Ktokolwiek chciałby z nią 
w tej mierze współzawodniczyć, ten na niechy- 

araża się klęskę. 
E Zrosuniano to nad Spreą i dano spokój ry- 
zykownej i kosztownej — zabawce szowinisty- 


odpowiedzi — powiada raport Kanclerski do ce- 
sarza — okazują, że iadustrja krajowa tylko w 
drobnej części uważa wystawę światową w Bər 
linie za rzecz pożądaną. Przeważna większość 
przemysłowców niemieckich zachowuje się wobec 
przedsięwzięcia albo stanowczo odpornie, albo co 
najwyżej ehłodno i nie obiecuje sobie po niej 
żadnego rozszerzenia na:zych stosunków handlo 
wych. Powodów ekonom cznych, któreby prze 
mawiały za urządzeniem wystawy, nie ma. Rzą: 
dy awiązkowe wychodząc z avatrywauia, że kwe 
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Tak przestrzeżeni, dojechali, Laura z Kornelem 
do wielkopańskiego zamku, gdzia ich przywi- 
tano ze sztywną grzecznością, Byli w obcym 
świecie. Kornel nie pojmował, jak tu Klimunia 
mogła żyć. pomiędzy takimi ludźmi i takiemi 
rzeczami. Laura nie myślała n: razie o niczem, 
mówiła mechaniczne fragesa i cały dzień prze- 
siedziała przy łożu chorej siostry. Kornel był 
tam niepotrzebnym, przechadzał się tedy cały 
dzień po ogrodzie i bliższej okolicy, przypatru- 
jąc wię malowniczym widokom i ronmyślając nad 
tem, co zastał. Poznał był z twarsy Wilhelmów 
i Śtolwitsów, bo książę Etingen jaż wyjechał 
i przeczuwał w Ladwice Stolwitz głównego nie- 
przyjacieja Kiimani. Najbardziej zań nierad był 
z tego, że Ernesta nie zastał w domu. 


XIX. 


Tymczasem król Ludwik już był powrócił 
do swojego, zaczarowanego gamku nad alpejskiem 
jesiorem Ponury, zamknięty w sobie, zamknął 
się w prywatnych pokojach i oddał, się zwyczaj- 
nemu, prywatnemu, marzycielskiemu życiu, nie- 

ypuszczając do siebie na rozmowę nawet 
sgnera. Pierwszego tylko dnia wysłał na pocztę 
własnoręczny list do hrabiege Reichbach, spoto- 


M E i OC E O D E a SO O a, 


ILER 


We Lwowie Środa dnia 17. Sierpnia 1892. 


gr. 


stja winna być rozstrzygniętą zo stanowiska bci 
śle ekonomicznego zuprzeczyły w przeważającej 
większości potrzebę wystawy. W szczególności 
Prusy, których zdanie już dlatego na wyszcze- 
gólnienie zasługuje, bo wystawa w ich stolicy 
miałaby być urządzoną, oświadczyły się p zeciw 
niej. Jeżeli się ma oceniż wynik według liczby 
głosów, przysługujących rządom w radzie związ 
kowej w takim razie oświadczyło się 40 głosów 
przeciw, 7 głosów „za“ wystawą, 11 głosów 
było niezdecydowanych; Ż tych powodów mu- 
szą odradzać udziału państwa w inscenowania 
projektu wystawowego.* To się też stało i wy- 
stawy światowej w Berlinie na razie nie będzie. 
Może kiedyś za jakie lat sto, u schyłku wieku 
XX. Berlin będzie miał prewo myśleć o wysta 
wie swiatowcj — a może i nie. 


Wystawa przemysłu budowianego 
we Lwowie. 


Na posiedzenia komiieta obszernego tej wy- 
stawy, odbytera w dniu 15. b. m. przedłożył p. 
hr. Łubieński, jako referent komitetu wyko- 
nawczego, sprawozdanie z czyesości tegoż komi- 
tetu za czas «d 19. lutego «s 1. sierpnia b. r. 

Przedewszystkiem tedy podzielił się komitet 
na poszczególne komisje, a mianowicie: admini- 
stracyjną, agitacyjaą i instalacyjną, które też na 
podstawie przepisanego regulamiau natychmiast 
rozpoczęty swe prace. Dalej rozesłał komitet 
wykonawczy kulka tysięcy «zaproszeń, progra- 
mów i formularzy zgłoszeń w języku polskim 
i nismieskim do główmejszych firm przemysłowych 
w kraju i zagranicą, Oraz do osób, interesować 
się mogązych przemysłem badowlauym. 

Niezależnia od tego rozwiaął komitet agita- 
cję w dziennikach, zapraszając ogół przemysło- 
wców do wzięcia udziału w wystawie i zdając 
od czasu do czasu sprawę z postępu prac przy 
gotowawczych, tak że dziś śmiało już twierdzić 
można, że mie wa w kraja jednej poważniejszej 
firmy, która nie byłaby dokładnie powizdomioną 
o zakresie, cela i terminie wystawy. 

Komitet zawiązał także stosunki z roprezen- 
tacjami różnych miast, uzyskał obietnice udziału 
ich w wystawie, ustanowił delegatów na prowin- 
cji, oraz filje w Krakowie i w Cze:sniowcach. 
Próby uetanowienia stałych zeprezentacyj w 
Pradze i w ogóle zagranicą, nie odni:siy takich 
rezuliatów, jakich się z początku! spodziewano. 

Wiedząc, że li tylko na własnych siłach 
opierać s.ę tradno i że z dragisj strony obowiąz- 
kiem państwa i kraju jest, popierać przedsię- 
wzięcia, które do podniesienia krajowego prze 
mysłu zdążają, udał się komitet z prośbą O sub- 
wencje do Sajmu krajowego, do reprezentacji 
miasta Lwowa, oraz do kika instytucyj pubii 
cznych. Ministerstwo handlu udzieliło komitetowi 
zaliczkę w kwocie 400 zł. Komitet wykonawczy, 
korzystając z udzielonego ma upoważnienia, za- 
prosił do udziała w obszernym komitecie del- 
szych członków, których ogólna liczba wynosi 
oiecnie 243. Z wyjątkiem nie wielkiej liczby 
osób, wszyscy przyjęli zaproszenie. 

Stałe biuro komiteta wystawy podczas prac 
przygotowawczych otworzone zostało w iokalu 
Tow. polit. Na projekt med:lu rozpisany został 
konkurs, i przyjęto ostatecznie szkic profesora 
Marconiego. — Medal wykonał miejscowy ryto- 
wnik W. Schindler. Komitet uważał za swój 
obowiązek popierać miejscowe siły, nawet ko- 
zztem pewnych ofiar. Propozycja p. Schindlera 
jest cokolwiek wyższą, niż wiedcńska, pod 
względem wykononia jednak medal p. Schindle- 
ra nie pozostawią nie do życzenia. 

Z powodu znacznych kosztów, zmuszony był 
Komitet odstąpić od pierwotnej myśli afisza 
ozdobuego. Ostatecznie  przyjęt afisz taki, 


jaki już jest daij iozwieszony, to jest naj- 


mka niegdyś 
wychowywał pospołu. 


zamek, kazał go wezwać do siebie, i przywitał 
serdecznie, nie jak król, tylko jak przyjaciel. 
Rozmawiali z sobą w niskiej, sklspionej ponurej 
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panującej rodziny, z którym się, w których każdy rycocz 
ideat boski, 
Skoro doniesiono, że R:ichbach, przybył na ; 


romańskiej sali, opartej na krótkich, grubych | 


kolumnach, i oświeconej niedostatecznie za po- 
mocą czerwonego Światła, która się dostawała do 
wnętrza przez małe romańskie okienka, niby 
strzelnice. Rozmaite zbroje i rysztunki średnic- 
wieczne zapełniały komnatę, sprzęty były z dę. 
bu, skóry, niedźwiedzie leżały na ziemi, skóry 
łosiowe pokrywały ławy, a jelenie rogi zdobiły 
surowe i ciosowe mury, żadnym pokostem nie powle- 
czone. Tutaj zdawało się Ludwikowi, że jest ja- 
kimś pierwotnym mężem germańskim z czasów 
najodleglejszych, do których sięgała historja, że 
jest twardym, nieubłaganym, wiecznie gotowym 
do rozlewu krwi. 

—Mój kochany hrabio, — „mówił król —mam 
do ciebie prośbę jako do przyjaciela i towarzysza 
dzieciństwa. 

Jestem gotów na 
skiej Mości. 

Nie z tego tonu trzeba teraz mówić; nie 
król rozkazuje, przyjaciel prosi. Nie o sprawy 
państwa chodzi, tylko o osobistą obelgę, która 
mnie spotkała. Byłem w gościnie w zamka Ho- 
henschwangau; rozmawiałem tam wiele z naj- 
oni najbardziej niepokalaną z nie- 
wiast, z Klemertyną, żoną hrabiego Ernesta. Nie- 
chaj mi Chrystus i Odyn bądą świadkami, że 
nie w tych rozmowach nie było grzesznege, na- 
wet wvnle ciasnego kodeksu wiejskiego probo- 
szcza; ręczę ci za to rycerskim i królewskim 
honorem. Ale dziwna bywa małość u ludzi, 
i rodzina Hohenschwangau nie chciała pojąć 
istnienia świętej a czystej przyjaźni pomiędzy 
mną 8 panią Klementyną. Niegdyś były czasy, 


rozkaz Waszej królew- 


prostszy, drukowany, a rozlepienie we Lvowie, 
Krakowie, różnych miastach Galicji, oraz we 
W edniu, Peszcie, Pradzo itd. powierzono firmie: 
Centralae biuro ogłoszeń p. elechowskiego. 

Komitet otrzymał od Zarządu kolei. 50% 
zniżki taryfy przewozowej, od magistratu miasta 
Lwowa przyrzeczenie zwolnienia od kopytkowego 
a od ministerstwa skarbu zwolnienie od cła w 
razie, jeżeli przedmioty na powrót odsyłano b. 
dą zı granicę. Dla ułatwienia wystawcom prze- 
syłki, zwrócono się do miejscowych spedytorów 
z wezwaniem do wniesienia ofert na przewóz od 
dworca kolei, ustawienie na miejscu, oraz odsy- 
łanie powrotne okazów. Najkorzystniejszą okaza- 
ła się oforta pp. Taszyński isp, którą też sa- 
twierdzono. 

„ Ażeby zabezpieczyć sobis energiczną dzia- 
łalność przy natłoku spodziewanych prac, komi- 
tet powierzył p. M. Złotniekiemu obowiązki sta- 
łego inspicjenia placu wystawy. Stosując się do 
życzeń filji bukowińskiej, zdecydowano się od- 
dać do rozporządzenia tej filjj oddzielną salę. 
Parkan na około placu wystawy, oraz ozdobną 
bramę wjazdową powierzono wykonać p. Hro- 
boniemu, a prawo plakatowania na parkanie 
odstąpiono p. Bromilskiemu. Termin nadsyłania 
zgłoszeń przedłużono do 20. lipca. Wreszcie 
z dniem 2% lipca przeziesiono biuro komitetu 
do gmachu szkoły Politechniczoej. Udział 
liezniejszy szkół tokarskich z prowiacyj poza 
galicyjskich okazał się niemożebnym.” Jednakża 
ministerstwo zezwoliło na oddział szkół nastę- 
pujących: Szkoła wyższa przemy”*>wa w Kra- 
sowie, szkeła w Zakopanem, szkcła w S wiątni- 
kseh, krajowa szkoła garucarstw: w Porębie i 
szkoła przemysłowa w Czerniowcach. 


Z pozagalicyjekich szkół wezmą udział 
w wystawie szkoła w Wiednia, Pradze i Rei- 
chenoergu. 

Udział wystawców podług miejscowości 


iat następujący: rów 100, Kraków 20, Ga. 
lieja 65, Bukowina 55 razem 315, pozagalicyj- 
skich 85, ogółem 300  Obzcny stan prace komi- 
tetu przedstawia się jak następaje: Wszystkim 
wystawcom z małemi wyjątkami potwierdzono 
zgłoszenia i odesłano duplikaty. Referent ko- 
misji instalacyjnej, p. Rawski, wypracewał szczegó- 
łowy plan rozmieszczenia przedmiotów wysta- 
wowych w gmachu i ogrudzie szkoły polit., 
a członkowie tej komisji no.: Bisanz, Szulc, 
Kudelski i Woezclak zajmują sie ustawianiem 
hadchodzących okazów.* Roboty ekoło poszcze- 
gólnych pawilonów już są na ukończenia Kata- 
log*wystawy jest w robocie. Ogólny przegląd 
deklaracyj daje niepłonną nadzieję, że wystawa 
pod względem naukowym : estetycznym przed- 
stawi się zupełaie zadawalniająco. Nie zapo- 
maiano też o wygodzie dla publiczności. Dziąki 
uczyaności p. MKiselki wystawiony będzie od- 
dzielny pawilon na restanrację, oprócz tego w 
osobnym namiocie, p. Zimmer urządza cakier- 
nię. Wieczorem plac wystawy oświetlony będzie 
elektrycznie i gReowo, a muzyka wojskowa 
przygrywać będzie w pawilonie, zbadowanym 
przez p. Hroboniego. 


Wizyta Stambułowa. 

Bytność Stambułowa w Stambule, które- 
przebieg podały jaż szczegółowo telegraficzne 
depesze, wywełała tem większe zainteresowanie 
w kołach politycznych, ile że nastąpiła bezpośre- 
dnio po powrocie ksi,cia Ferdynanda. Jak wia- 
domo już, premierj bułgarski j doznał nader 
sympatycznego przyjęcia ze strony sułtana i dy- 
gnitarzy Porty, co się zak tyczy celu właściwego 
tej wycieczki, to nie jest wyklaczon:m przypu- 
Szczenie, iż było niem uznanie księcia Ferdy- 
nanda przez rząd turecki. W takim razie przy- 
ziać należy, iż Stambnłow bardzo odpowiednią 
wybsał do podróży porę. Pierwszy krok w tej 


ażd ubóstwiał damę jako 
i nikt nie śmiał kalać takiej roman- 
tycznej miłości szkaradnemi 
nęły t? czasy niepowrotne i dziś nawet kiólowi 
nie wołno mieć żywego ideału. Krewni męża za- 
częli tedy panią Klementynę podejrzewać i prze- 
śladować; było moim obowiązkiem powiedzieć 
im, że się mylą, że postępują niezudnie. A wte- 
dy stała się rzecz niesłychana, bo hrabia Wil- 
helm Hohenschwangau we własnym domu po- 
wiedział swojema królowi, że jest nikczemni- 
kism. 

Reichsbach osłupiał, słysząc te królewskie 
zwierzenia. Słyszał oczywiście o tem, jak król 
w Hohenschwangau przebywał wyłącznie z Kle- 
mentyną i rzecz tę tłumaczyłusobie podobnie 
jak wszyscy. Nie nie wiedział o scenie, która 
poprzedziła wyjazd króla. Wysłachał wszystko 
w milczeniu i milczał dalej po ukończonem opo 
wiadaniu. 

Ludwik przerwał wreszcie dłuższe milcze- 
nie zapytaniem : 

— I cóż mi radzisz, abym nczynił ? 

— Najmiłościwszy panie, zaszła oczywiście 
obraza majestatu; nie zdaje mi się jednak, aby 
było rzeezą roztropną, tę sprawę wytoczyć przed 
trybunały ; lepiej rzecz puścić w niepamięć. 

Oczy wiście nie może być mowy o są- 
dach. Sprowadzając rzecz na obrazę majestatu, 
zasłużyłbym istotnie na imię nikczemnika; ale 
takiej obelgi nie mogę także puścić w nie- 
pamięć. 

— I cóż tedy wasza królewska mość za- 
mierzasz czynić ? 

— Zrobię to, co jest obowiązkiem każdego 
szlachcica. Wyzwę hrabiego Wilhelma na poje- 
dynek, na śmierć lub życie. Jeden z nas musi 
zginąć. e 

— Ależ, najjaśniejszy panie, to nie mo- 
że być. a i 


p A O AA 0 0 EE A W 0 A 
"o WE Z ZO ZZ ZE W EO ZE OZ EZ Z OZ. 


wychodzi : odziennis niew yłączając niedzie! i świąt o 8. rano. 
o eee Saa E Esu E © AEE L OO T 7117). RB: OFE E 


i „ Jeśli się nie mam rumienić, 
podejrzeniami. Mi- : 
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mierze musi uczynić Porta. A przypuścić wypa” 
dnie, że państwa, należąca do trójprzymierza, 
oraz Angljs, nie odmówią swego przyzwołenia, 
jeżeli sułtan, jako władca zwierzchniczy. uzna 
kBięcia Ferdynanda prawym władcą Bałgarji. 
D» ewentualaego oporu Francji i Rosji naród 
bułgarski zdzje się nie przywiązywać głębszego 
znaczenia. Zs zaś Abdul Hamid nie zwykł Bię 
szybko decydować, przzto Stambułow uznał za 
stezewna, stawić sią osobiście u dworu, by aułta- 
nowi 1 jsgo doradcom jasno przedstawić stano- 
wisko zajęte w tej sprawie przaz rząd książęcy. 
Nie zbywa mu po temu na energji, a i języ- 
kiem tureckim włada znakomicie. Zapewne też 
nie oraieszkał Stambułow sabra z obą tajnych 
dokumentów, wykazujących knowania rosyjskie 
w państwie tūreckiem. Akty tej treści musiały 
się przecig znajdować w archiwum bukareszteń - 
skiego poselstwa i Jacobschn z pewnością o nich 
nia zapomniał. Prawdopodobnie w  stosowaej 
chwili nastąpi publikacja takowych. Nadto mu- 
siał się Stambułow postarać o czujniejszą opiekę 
nad życiem bułgarskiego rezydenta Dymitrowa, 
na którego czychają płatni przez carat morder- 
cy. Wreszcie sprawa morderców Wulkowicza 
nie jest dotychczas załatwioną ostatecznie, a w 
ostainich dniach obiegała pogłoska, iż sułtan za- 
mierz jednego z nich, niejakiego Christa, uła- 
skauwić. Podobno Stambułow ma się sprzeciwić 
aktowi łaski, który byłby tylko zachętą dla 
morderców i rozbojników, wyposażonych w ro- 
syjskie paszporty, do nowych zamachów przeciw 
rządowi sofijsziemu. Niazawodnie ton przemowy 
Stambułowa w  Ildiszkiosku był stanowczym, 
gdyż jako alternatywę uznania może przedstuwić 
ogłoszenie niezawisłości Bułgarji, które niezawo- 
dnie pociągnęłoby za sobą powstenie Macedonii. 
Rząd bułgarski od całego lat szeregu przestrze- 
gał granie legalności, utrzymując pretensje naro- 
dowościowe w przyzwoitaj mierze. Jednakowoż 
cierpliwość ma też swe granice; a stwierdzone 
dokumentumi  wichrzenia caratu w księstwie 
uwalniają mężów stanu bułgarskich od dalszego 
przewtrzegania polityki biernego oporu. 

Starając się kres położyć dręczącej kraj 
cały nispewności, działają całkiem słusznie, 
i posiadają sympatją całego ucywilizowanego 
swiata z wyjątkiem Rosji i Francji. Z tym fa- 
ktem miezawodnis poliszono się w Stambule 
i postarano się nieochybnie o pozyskanie sobie 
wiern:go_ przyjaciola i cennego rpfzymierzeńca 


- 


Nepotyzm i korrupcja. 

.  Wyzyskać, co się da — oto dewiza ustępu- 
jącego gabinetn w starej Anglji, a synekury, na- 
dawane od chwil: estatnich wyborów przyjacio- 
łom i kuzynom upadłych ministrów, synekury 
intratne i nadawane pospiesznie —- wywołały 
głosy potępienia nawet w szeregach stronnictwa 
konserwatywnego. „Akcja* odnośna zainicjowaną 
została w porozumieniu s korperacją city, któ- 
rej lbrd-mejor wniesiony rostał do stanu szla- 
checkiogo. City-Racorde r, najwyższy, pła- 
tny sędzia przy sądzie city został przeniesiony 
w stan spoczynku już po piętnastoletniej służbie 
— z pełną płacą 2.200 fantów rocznie. Miano- 
wanie jego następcy pozostawiono lordowi Salis- 
buremu który synekurą tą uszczęśliwił pewne- 
go adwokata, swego kuzyna, wielce zasłużonego 
szermierza idei zachowawczej. W ogóle w osta- 
tnim tygodniu spensjonowano ezterdziesta wyż 
szych urzędników tylko w tym celu, by stano- 
wiska ich oddać krewnym ustępujących mini- 
stów, bez wzglęłu na osobiste kwalifikacje kan- 
dydstów i służbową pragmatykę. 

„,Nsjjaskrawsze nadużycia w tym kierunku 
miały miejzco w Krlandji, gdzie naczelne posady 
w sądownictwie oddane zostały  siostrzeńcowi 
oraz przyszł mu zięciowi irlandzkiego sekretarza 
stanu, J.cksona. Obaj nowomianowani dygnitarze 


— To musi być. Inaczej być nie może, 
ile razy spotkam pra- 
wego człowieka. A na ciebie buduję, jako na 
przyjaciela, że ten pojedynek weźmiesz w ręce. 
Nie ma innego człowicke, na którego się mogę 
spuścić. Pechodzisz z dawnych panujących, po- 
dobnie jak hrabia Wilhelm Hohenschwangan, 
wszyscy trzej jesteśmy zatem równego urodzenia 
i możemy pomiędzy sobą rozstrzygnąć sprawę 
honorewą. Znajdziesz dla mnie dragiego sekun- 
danta, zawieziesz wezwanie. omówisz rzecz z se- 
kundantami przeciwnej śtrony, oznaczysz dzień 
i miejsce spotkania i postarasz się o to, aby po- 
zostało w tajemnicy. Będę nistyko mścicielem 
własnego honoru, sle także mścicielem honora 
najenotliwszej niewiasty, którą będę czcił całe 
życie. Nie masz co perswadować, bo powziąłem 
postanowienie nieodwołalne, z którem sią zwie. 
rzam przed tobą pierwszym, ale gdybyś mi od 
mówił przysługi, poszukam innego przyjaciela, 

Reichsbach pokłonił się królowi i rzekł: 

— Takich przysłag się nia odmawis. Ale 
niech się wasze królewska mość nie niecierpliwi, 
jeśli się rzecz przewlecze parę tygodni; trzeba 
będzie wiele czasu, choćby tylko na wynałezie- 
nie drugiego sekuadanta. 

— Dzieckiem nie jestem — odparł Ludwik — 
i niecierpliwić się nie będę. 

Zstrzymał potem Reichsbacha do późnej no 
cy i z nim zjadł we dwójkę wieczerzę, opowia- 
dając ciągle cuda o niepospolitej piękności, o 
cnocie i rozumie Klimani. 

Kiedy Rajchsbach mógł nareszcie odejść do 
wyznaczone] sypialni, nie mógł usnąć prawie do 
rana. Był w najdziwniejszem położeniu, w jakiem 
się człowiek mógł znajdować; podjął się króle- 
wskiego polecenia tylko dla tego, aby Ludwik 
kogo innego nie powołał, ale rozumiał to dobrze, 
że zamierzony pojedynek był niepodobieństwem. 
Usnął nad ranem zapełnie bezradny i obudził 
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Rok XXV. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 


jedynie i wyłącznie: 


Biuro Administracji , „Dziennika Pols'ie- 


go”, Plac Marjachi L 6 i 7w domu 
pana Kise:ki. 


We Wiedniu: pp. Hasenstein et Vogler, (Otto Maass) 
M 


Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg; w Berlivie, Frankfurcje, Kolonji, 
Haas: nstein ct Vogler i G L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C, Adam, Boulevard 
Raspail 105 bis et rue des Re:nas 119. 


głoszania ;rzyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersz» drobnym drukiem (petit). 


Prywatna kores,ondeneja i nekrologia L2 et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1*|ą centa od wyrazu. Pomieszkania 


i sklepy po 1 ct, od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza, 


u 
gą nowicjuszami w służbie rządowej, w Irlsnd 
bawią zaledwie od dni kilku i nie meją zgoła 
wyobrażenia o zawikłanych stosunkach dzierża- 
wnych, które stanowią główny referat ich szyn- 
ności. Płaca roczna 1600--1.800 fantów, jest 
wcale niezłą dła świeżo upieczonych urzędników. 


Stronnictwo, przychodzące obecnie do wła- 
dzy, nie omieszkało z tego powodu podnieść 
wielkiego krzyku oburzenia. Bogiem jednak a 
prawdą — samo nie lepiej postępuje. Każda 
smiana gabinetu podaje do dyspozycji nowych 
ministrów porady, których roczny dochód repre- 
zentuje poważną sumę przeszło miljona fantów. 
Rzecz naturalna, iż posady te dostają się kuzy- 
nom, przyjaciołom, zwoiennikom zasłużonym, lab 
tylko uprzykrzonym. łorliwość wieln mężów 
stanu, nawet takich, których nazwiska cieszą się 
pewnym rozgłosem — że się tak wyrazimy — 
historycznym, jest w znacznej części tylko wy- 
nikiem chciwości, nadziei uczestniczenia w łupie, 
który dostaje się w udziale zwycięzcom i głó- 
wnym ich pomocnikom. Tem się tet tłómaczą 
nadludzkie wysiłki stronnictw, dążących do steru 
rządu, lub chcących zatrzymać takowy w swych 
rękach i — obojętność ogóła wyborców, którym 
rezultat kampanji wyborczej nie przynosi żadnej 
korzyści. Tym razem rezultat wyborów nie za- 
dowo:ił zwycięzców, gdyż nie dał im spodzie- 
wanej większości, a zarazem spowodował szarsuty 
ze strony radykałów i Irlandczyków, 'którsy 
wręcz obwiniają stronnictwo konserwatywne o 
przekupstwo przy wyborach. Sami tylko właści- 
ciele browarów i szynkarze subskrybowali na 
cele wyborczej agitacji sumę 100.000 funtów, 
które w postaci wódki i piwa pochłonęli obywa- 
tele-wyborcy. Skonstatowanym stanowczo jest 
fakt, iż w wielu miastach i okręgach wybor- 
czych, gdzie zazwyczaj kwarta piwa kosztuje 4 
penny, sprzedawano takową za czwartą część 
wartości pod warunkiem, że odbiorca głosować 
będzio w duchu konserwatywnego stronnictwa. 
Wpłynęło już przeszło trzydzieści petycyj o u- 
nieważnienie wyborów; między zakwestjonowa- 
nemi jest także wybór Balfoura. Konserwatyści 
nie zaprzeczają prawdziwości zarzutów; twierdzą 
że gorsze jeszcze sprąwki mają na su- 
mieniu ich przeciwnicy, zwłaszcza w Irlandji, 
gdzie duchowieństwo wręcz teroryzowało całe 


| masy wyborców. Zresztą i konserwatyści posta- 
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rali się o pięćdziesiąt petycyj, domagających się 
unieważnienia wyborów. Tak więc sądy bedą 
miały dość do czynienia. Nainralnem następstwem 
tych zajść gorszących będą nowe obostrzenia 
ustawnicze, dążące do ochrony prawa wyborcze- 
go od wszelkich wpływów. Czy jednak takowe 
okażą się skutecznemi w obec pokus mamony 
przy najbliższych wyborach — wątpić, niestety. 
wypada. 


Aorespondencje. 


Praga 13. sierpnia. 
(Młodoczesi.—Praygotowania anticholeryczne. — Majątek mis- 
ata, — Władysław Stroupeżnicky. — Teatr narodowy. — 
Rok szkolny w zakładach naukowych). 

Na ulicach stołecznego miasta Czechów, 
pusto ij smutno, wszystko, co się zalicza do 
towarzystwa, opuściło Pragę. ażeby ode- 
tchnąć świeżem powietrzem i pokrzepić się na 
sezon nadchodzący. Zato kuracjuszów, udających 
się lab wracających z kąpiel czeskich widać po 
mieście. Wielą Polaków, jsk zwykle, najwięcej. 
osobliwie z Kongresówki, bawi w  kąpielach 
marienbadzkich i karlsbadzkich. Życie więc spo- 
łeczne i polityczne w mieście naszem nie wre, 
jak zwykle zabawami, koncertami. U Starocze- 
chach mało ce słychać, Młodoczesi przenieśli 
elukubracje swe polityczne na czole s Vaszatym 
na prowincję, urządzając tu bombastyczne sejmi- 
ki relacyjue, na których oprócz hr. Taafte' go, 
osobliwie Polacy i... p. Szczepanowski, porządną 


się z tą jedną myślą, że się rozmówi nazajntre 
z pierwszym człowiekiem godnym zaufania i śe 
u niego zasięgnie rady. 
dy po rannem śniadaniu wyszedł na sam- 

kewą terasę, spotkał najpierw mistrza Wagnera. 
Z nim nie było co mówić o królewskiej tajomni- 
cy; Rajchsbach rozmawiał z nim tedy czas jakiń 
o polichromji starożytnych posągów; nadszedł 
potem Lindenburg i wmięszał się do tej rozmo- 
wy, a kiedy Wagner odszedł de swojej praco- 
woi, pozostał przy Rajchsbachu. Rajchsbach 
znał go, jako człowieka honorowego i rozumnego, 
a lubisnego przez króla, opowiedział mn tedy 
wszystko po odejściu Wagnera, poprosiwszy 
wpierw o tajemnicę g 

— I cóż myślisz robić? — spytał się Lin- 
denburg po skończonem opowiadaniu. 
„, — Na razie jedno tylko postanowiłem, że 
się ciebie spytam o radę“, ` 
„r Mój Boże! cóż ja poradzę —Pomysł po- 
jedynku jest największem dziwastwem, jakie się 
dotąd zrodziło w rozbujałej wyobraźni naszego 
króla. Ale ja jestem już przyzwyczajony do 
wszystkiego, odkąd Wagner został tu wielkim 
wezyrem. Niech Hohenschwaugan króla przeprosi, 
a wszystkiemu poradzimy. 
Prawda, to myśl najlepsza. Rzecz dziwna, 
jak najprostsze pomysły nie odrazu na myśl 
wpadną. Układałem sobie najrozmaitsze romansy, 
aby zaradzić złemu, a ty wpadłeś odrazu na 
myśl tak prostą i jasną, jak elementarz. Skoroć 
mi tak poradził, proszę cię dalej, abyś pojechał 
ze mną, jako drugi sekundant do Hohen- 
schwaBgan. í 
„ — Pojadę najchętniej, ale nie jestem zupeł- 
nie pewny tego, czy moja rada się przyda ? 

— Alboż czego się obawiasz? 

— Przedewszystkiem nie wiem, czy Hohen- 
schwangau zechce przepraszać; to człowiek du- 
mny, na swój ród słusznie sarosumiały, a s drq- 
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dozę „hańba, pricz s nim!“ itp. epitetów dostają. 
Od czasu, jak nasz poseł zmył głowę porządnie 
p. Vaszatemu, Młodoczesi słów nie. znajduj, 
jakby ma „wynadać...* 

Ojcowie miasta obradują pilnie nad dobrem 
miasta, utrzymaniem czystości i porządku i przy” 
gotowują się czoło stawić cholerze, o której 
dotychczas tylko z gazot wiemy. Miasto podzie- 
lono na sekcję sanitarne, które pilnie przestrze: 
gają porządku w domach swego oddziału. Miej- 
my więc nadzieję, że gość ten niemiły nie za- 
glądnie do nas. Oprócz tych zarządzeń anticho- 
lerycznych, zajmuje się magistrat zestawieniem 
majątku miejskiego a daty dotychczas wiadome, 
okazują się nader zajmującemi. — Z dniem 31. 
grudnia 1891 wynosiły aktywa miejskie pokaźną 
kwotę 30,446.488 zł. 26 et. podczas gdy pasywa 
nie przewyśszały sumę 18,427.288 zł 60 ct., 
tak, że czysty majątek miasta Pragi wynosi 
12,019.204 zł. 65 ct. 

Wczoraj zmarł w Pradze w sile wieku je: 
den z najzdolniejszych pisarzy czeskich Włady- 
sław Stroupeynicky, w 42 roku życia swego, po- 
święconego wyłącznie tylko pracy nad udoskona- 
leniem literatury i życia duchowego czeskiego. 
Zmarły był dramaturgiem czeskiego narodowego 
teatru, a jako taki, zajmował wybitne stanowisko 
w świecie literackim. Jego dramaty z życia cze 
skiego wyjęte, cieszyły się wielkiem powodzeniem. 
Dwa prześliczne obrazki z dawniejszej dziedziny 
history cznej „Zvikovsky Raraszek” i „Pa- 
ni Minemistrowa* zjednały mu sławę za- 
słażoną. Dramaty „Naszi furianti” i Wa- 
claw Hrobeie ky“ cieszyły się na scenie 
czeskiej wielkiem powodzeniem Dla sztuki pol- 
skiej był nieprzyjaznym i nie dozwolił za czasów 
swego urzędowania na wystawienie ani jednego 
dzieła polskiego. Zato z rozyjskiego tłumaczone 
dramaty i komedje, znalazły zawsze w zmarłym 
wielkiego wielbiciela. 

W teatrze narodowym czeskim zato wre 
życie gorąco jak za czasów najlepszego sezonu 
zimowego. Ale bo też dyrekcja pracuje nie- 
zmiernie, ażeby tylko repertoar na wyżynie 
artystycznej utrzymać. (U koszta akwizycji 

akiejś nowej opery lub dramatu, nikt nie pyta. 
„ KAMA być musi za każdą cenę, bo dy- 
rekcja też wie, ża wszystkie koszta i trudy 
w dziesięcioro się wypłacą. Przepyszny dramat 
węgierskiego poety Madacha  Tragedja csto- 
wieka ściąga niezliczone tłumy do teatra. Sen- 
zacyjna sztuka Wernego Kurjer Cura ściąga 
także mnóstwo osób, podczas gdy przy vrezoraj- 
szem 212-tem przedstawieniu Prodanej Newiesty 
już rano biletu ani na galerję dostać nie było 
można. Æ powrotem Florjańskiego, rozpoczną 
się próby nowej opory Verdi'ego Fallstaff i 
Mascagni'ego Ranizau, które to najnowsze dzieła, 
dyrekcja zakupiła, chcąc ja jako najpierwsza 
scena w Austrji wystawić. Pod takicpi warun- 
kami może się teatr czeski utrzymać, przyno- 
sząc znaczne zyski tak  materjalne, jako też i 
moralne. 

Rok szkolny we wszystkich zakładach nau- 
kowych średnich, w akademjach handlowych, 
malarskiej, wyższej szkole przemysłowej, szkole 
nauki na organach, szkołach śpiewu i w konser- 
watorjum pragskiem, cieszącem się sławą euro 
pejską, rozpoczyna się dniem 15. września, wy- 
kłady zań na wszechnicach i zakładach techni- 
ocznych 1. października. Podania o przyjęcie do 
konserwatorjam tak do oddziału instrumentalnego 
jakoteż śpiewu, tego ostatniego, zostającego pod 
kierownictwem sławnej śpiewaczki nadwornej, 
pani Mallinger, trzeba wnieść do dyrekcji naj- 
dalej do 30. sierpnia. Płaca roczna wynosi 
100 zł. w oddsiale śpiewu, zaś w oddziale in- 
stramentalnym 60 zł. — Oprócz muzyki, etrzy- 
ma każda uczennica dokładne wykształcenie 
w języku francuskim i włoskim, w teorji muzy- 
cznej, grze na fortepianie, mimice, deklamacji 
itp., za które to uboczne przedmioty nic się nis 
płaci. Kurs dla śpiewaczek trwa w oddziale 
wyższym 2 lata, w niższym zaś 1—2 lat. Chcą- 
cym się oddać studjem handlowym, poleca się 
osobliwie niemiecka handlowa akademia pod dy- 
rekcją dra Kaulicha zostająca. Zakład ten obej- 
muje 3 kursy, a po ukończeniu tegoż, bardzo 
łatwo znajdaią abitorjenei, znakomite stanowiska 
w świecie handlowym i przemysłowym Płaci się 
rocznie czesnego 150 zł. w dwóch ratach, a 
tylko ci uczniowie bez egzaminu wstępnego 
przyjęci zostaną, którzy się wykażą ukończeniem 
å klasy gimnazjalnej lub realnej. W zakładzie 
tym znajduje się zawsze wiele Polaków. 


Zakład pomologiczny w Troji zaczyna kurs 
swój 1. grudnia, a słynna w całym świecie szko- 
ła piwowarska czeska otwiera kurs 10 miesięczny 
s dniem 1. pażdziernika, w której opłata szkolna 
wynosi 80 sł. za cały czas nauki. Zarazem nie 
zaszkodzi nadmienić, ażeby rodacy nasi, udający 
się do Pragi w jakimkolwiek celu, bez zasobów 
materjalnych się niepuszczali, albowiem w Pra- 
dze na DENON WRZ AAAA zajęcie uboczne, przynoszące ko- 


giej strony tak zimny i ostrożny, że nie ziej strony tak zimny i ostrożny, że nie mógł | prz 
królowi sarzucić nikczemności bez najważniej- 
szej przyczyny. Mogła zajść tak krwawa obraza, 
że nie można mówić o przeprosinach. A drugie, 
nie wiem, czy król przeprosiny przyjmie. Skoro 
myśl pojedynku raz weszła do jego głowy nie 
zechce jej zaniechać; to myśl SDB rei po. 
doba ma się pewnie niezmiernie, a jakażb ~ 
była hańba dla szlachty i dla korpusu oficer- 
skiego, jeśli król znieważy przepraszającego or- 
dynata na Hohenschwangaa? l jakież dopiero 
potem będzie położenie bez wyjścia? Będzie mu- 
siało przyjść do pojedyńku, a sam fakt poje- 
dynku między królem i poddanym, a do tego o 
kobietę, sponiewiera zasadę monarchiczną i da 
tazy do gry wszystkich demokratów i republika- 
nów niemieckich. Sama myśl takiego pojedynku 
jest monstrualną i przerażającą, i byłoby zbro- 
dnią, gdybyśmy do niego dopuścili. 

° A zatem raz jeszcze muszę się z kj 
ciebie, mój kochany Lindenburg, co mamy. robić ? 

— Na razie jedno tylko. Staraj się znowu 
o posłachanie u króla i zbadaj go, czy może 
zechce przyjąć przeprosiny. 

— Tego znowu ja nie zrobię. Wyobraź so- 
bie, jaka by to była okropna obraza majestatu, 
gdyby król oświadczył, że przyjmie przeprosiny 
i gdyby tych przeprosin potem nie było. Zresztą, 
gdy teraz spokojnie pomyślałem, jestem pewny, 
że nie ma co nawet wspominać 0 przeprosinach 
królowi. Oprócz tego, że jak słusznie powiadasz, 
jest zakochanym w romantycznej myśli o peje- 
dynku, przypomniałem sobie, że król nie dla 
siebie tylko żąda satysfakcji. On chce wystąpić 
jako rycerski obrońca czci niewieściej, obra' onej 
przez Wilhslma w osobie polskiej żony jego 
brata. 

— A niechżeby piorun był Awisnął, tego 
nieszczęśliwego Ernesta, zanim sią ożenił z tą 


J. IHANATOWICZ, 


własne ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka l. 11. 


` Ww sklepy 


rzyść pieniężną liczyć w żaden naf nië 
można. 


Z naszych zdrojowisk. 


Truskawiec 8. sierpnia. 
Zawadziwszy onegdaj we włószędze swej po 
górskich uzdrowiskach naszych o T Truskawiec, zatrzy- 
małem się tam kilka godzin. 
Po rannej przechadzce około Źródeł, które wszy- 
stkie położone są w pięknym lasku, a gdzie doborowa 
muzyka uprzyjemnia pobyt kuracjuszom, pospieszyłem 
oglądnąć nowe inhalatorjum, zbudowane dopiero w 
bieżą:ym sezonie. Kierujący lekarz zakładu, pan dr. 
Wechsler, który Z początkiem wiosny bawił kilka 
tygodni za granieą, celem zwidzenia wziewalni w nie- 
mieckich i austrjackich uzdrowiskach, oprowadzał 
mnie i objaśniał wszystko z całą uprzejmością i do- 
kładnością. Owoż wziewalnia w Truskawcu urządzona 
jest według systemu Wassmutha, zastosowanego w 
Austrji po raz pierwszy u nas, a o którego wyskiej 
wartości leczniczej i doskonałości przekonał się p. dr. 
Wechsler na miejscu w Wiesbadenie, w tamtejszym 
zakładzie leczniczym. Wyższość systemu tego nad 
innemi polega na tem, že za pomocą nader pomysło- 
wego aparatu oddycha się tak mikroskopijnie rozpy* 
loną solanką, iż czuje się, jakoby się oddychało po- 
wietrzem, nasyconem solą. O osadzaniu się rozpyionej 
cieczy w kroplach, czy to w przełyku i gardzieli, 
czy gdziekolwiek na zewnątrz — mowy być nie 
może. Dla tego też przechadaliśmy się po wziewalni 
z sałą swoboda, bez płaszczów gumowych i czapek, 
bez obawy zmoknięcia i gdyby nie przeświadczenie, 
potwierdzone obecnością łaskawego eskulapa, że jeste- 
śmy w inhalatorjam i gdyby nis hygrometr, wska- 
zujący wyżej 90, możnaby przypuścić, że się“ stąl 
wśród powietrza morskiego, zwłaszcza, że aparat Wen- 
tylacyjny wprowadza do sali w godzinie 90 m. kub. 
świeżego powietrza, tak, iż oddycha się „Z wielką 
lekkością. 
Dowiedzieliśmy się nadto przy tej powieś. 
że słynny zakład zdrojowy dla chorób piersiowych w 
Ems, który równiejak i w Reichehall otworzył wzie- 
walnię systeme Wassmutha z początkiem bieżącego 
sezonu, dobudowuje z wielkim pospiechem drugą 
wziewalnię tegoż samego systemu o ozterech ąpara- 
tach. Świadczy to o znakomitości tego systemu i zba- 
wienności skutków tej leczniczej metody. Szczycić 
się więc możemy, że wszystkie austrjackie uzdrowiska 
wyprzedziliśmy w tej mierze, co zawdzięczamy je- 
dynie obywatelskiej gotowości właścieieli Truskawca, 
książąt Sapiehów, którzy nikomu w pracy dla dobra 
publicznego nigdy wyprzedzić się nie dają. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imienla Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 18. sierpnia: 

Teatr letni: „Safanduły*, komedja w 5 aktach 
W. Sardou. Pierwszy gościnny występ p. Wincen- 
tego Rapackiego. ' Początek o godzinie pół do 8. 
wieczorem. 

Piątek 19. sierpnia. 

Koncert muzyki wojskowej 95. pp. na strzeinicy 
miejskiej ; początek o goiz. 6. wieczorem. 

Sobota 20. sierpnia. 

Koncert muzyki 55. pp. przed głównym od- 
wachem ; początek o gods. 6. wieszoram. 


Wiadomości osobiste. P. Wincenty Rapacki, 
znakomity artysta i autor dramatyczny, przybył do 
naszego miasta d. 16. bm. — P. Stanisław Kosło- 
wski, literat, autor „Kazimierza i Esterki". bawi 
we Lwowie. — Redaktor czerniowieckiej Gazety Pol- 
skiej, p. Kołakowski, bawi we Lwowie. — Na- 
miestnik Kazimierz hr. Badani, powrócił wezoraj 
zrana do Lwowa. 

Nekrologja. Wilhelm Hickiewicz, oficjał de- 
partamentu rachunkowego przy sądzie apelacyjnym, 
przeżywszy lat 41, zmarł d. 15. bm. we Lwowie. — 
Helcia Filipowska, przeżywszy lat 12, zmarła w 
Kocowie. — Ks. Józef Budziński, proboszcz w Ko- 
walówce, w pow. buczackim, zmarł d. 10. bm. w 
70 r. życia. Był to kapłan wzorowy, Polak-patrjota. 
Kalendarz. Środa (17.): Liberata. — Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 4, zashód o godzinie 7. 
minut 1. 

Kalend. mgeli oa Wolao polować na 
jelenie, Kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

Zwłoki ś. p. Antoniny Balzerowej odprowa- 
dziło dnia 15. b. m. po południu na wieczny spo- 
czynek, liczna grono znajomych i przyjaciół. Był to 
wymowny dowód szacunky i qznania, jakiemi cieszyła 
się á. p. zmarła w szerokich kołach naszego miasta. 
Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Bielowce, w pow. borszczowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 
Mianowanie. Minister wyznań i oświaty zamia- 


nował suplenta gimnazjum w Tarnopolu Bazylego 


przekiętą cudzoziemką ! wyobraź sobie sobie, mój z Ak aN ohai sobię, mój ko” 
chany Hajshbach, że byłem przytem, kiedy się 
tak nierośwądnie zakochał, że zaklinałem go, aby 
nie brał polskiej żony. Ona to jest źródłem tego 
okropnego zawikłania. 

— Ależ jakież tu wyjście? Dotąd to tylko 
widzę, że pojedynek byłby katastrofą e aś 
i że nie ma sposobu temu pojedynkowi za- 
pobiedz. 

— Jest jeden tyłso sposób. Trzeba, aby 
Wilhelm Hohenschwangau jaknajprędzej prze- 
stał żyć. 

Rajchbach rzucił się, słysząc te słowa i za- 
wołał: — Przecież nie będziesz doradzał skry- 
tobójstwa i to na tak zacnym człowieku, jak 
Wilhelm Hohenschwangau ? 

— Skrytobójstwa nie potrzeba; są inne spo- 
soby na to, aby go usunąć. Dowiedzisłem się 
z boku, nie od króla, że Wilhelm obraził maje- 
atat w sposób bezprzykładny; tem samem ebra- 
ził mnie śmiertelnie i wraz ze mną wszystkich 
wiernych Bawarów. Podzieliłem się tedy z kilko- 
ma przyjaciółmi otrzymaną wiadomością i wszy- 
scy postanowiliśmy pomścić obelgę naszego mo 
narchy; wszyscy z kolei wezwiemy na pojedy- 
nek winowajcę. Ja stanę pierwszy, a strzelam 
celnie; jeślibym w pojedynku poległ, stauie dru- 
gi i trzeci, póki Wilhelm Hohenschwangau nie 
zginie. Rzecz jest naturalna i rycerska. Innego 
wyjścia nie ma. Ty naturalnie do tego się nie 
możesz mięszać i o tem nie wiedzieć nie możesz. 
Szukasz drugiego sekundanta i od razu nie mo- 
żesz go znaleść. Nim go znajdziesz, Wilhelm 
Hohenschwangau przestanie żyć. 

Mrowie mnie przechodzi kiedy słucham. 

To brzmi jk historja z dawnych, ciemnych 
Ozasów, kiedy mordowano ludzi stojących na 
zawadzie królom. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| zachodni. 
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Zmiana własności. Dobra Leżanówka i Bili 
tówka, w powiecie skałackim, nabył p. Ryszard Ja- 
nicki od Dawida Fella za sumę 165.000 zł. 

Dobra Dembowiec z pałacem, parkiem i całem 
urządzeniem, w prześlicznej okolicy jasielskiej, nabyli 
tymi dniami na własność od bar, Ziemiałkowskich, 
państwo Truszkowacy. 


Pięćdziesięcioletni 
W niedzielę, dnia 21. bm. 
paraf. św. Marji Magdaleny rzadka 
z powodu przypadającej yięódziesiątletniej rocznicy 
kapłaństwa księdza Józefa Sylwestra, proboszcza 
tejże parafji. W dniu tym po ceręmonjach jubileu- 
szowych, odprawi czcigodny ks. jubilat mszę św. 
śpiewaną o godzinie pół do jedenastej, w czasie któ” 
rej wygłosi kazanie ksiąds arcybiskup Issakowicz. 

Cesarz w Gallcji. Brodzka rada powiatowa na 
ostatniem swem posiedzeniu wybrała dla powitania 
cesarza deputację, składającą się z pp. hr. Cetnera, 
ks. Mandyczewskiego, Garapicha i wieśniaka Marty- 
Bzczuka. Na czele deputacji stanie marszałek po- 
wiatu p. Oktaw Sala. Tamtejsza izba handlowo-prze= 
ui wysyła znów prezydenta swego p. Adolfa 

yka 

Dar. Na rzecz brodzkiego „Sokoła* ofiarował 
p. Baraniecki, urzędnik podatkowy 50 zł. 

Złote wesele Rzadka urcczystość złotego we- 
seła odbędzie się w Jasionowie w Sanockiem. Szczęśli- 
wemi nowożeńcami są pas wo Erazm i Regina 
Leszezyńscy. 


Jeszcze o zapałki. Od dyrekcji „Narodnej Tor- 
howli* we Lwowie otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie: Na artykuł, umieszczony w 
Danika Polskim nr. 326, a mianowicie w kro- 
nice pod tyt. „Oburzające!“ oświadczamy ; „Narodna 
Torhowlą* nie sprowadza zapałek w celu politycznych 
agitacyj, tylko w celu usłużenia P. T. kupującym 
dobrym towarem. Jeżeli zaś fabryka zapałek Pp zwo- 
liła sobie wysłać swój wyrób do naszej filji w Ro- 
hatynie bez wiedzy naszej z portretami osób polity- 
cznych, nie jest to winą naszą. W każdym razie po 
skonstatowaniu prawdziwości naprowadzonego w Deien- 
niku doniesienia, dyrekcja zarządzi, co należy. * 

Do wiadomości szaqownej dyrekcji dodajemy z 
naszej strony, że pudełko rzeczone z portretami 
Aksakowa, wizerunkami rosyjskich sałdatów i hy- 
mnem „Boże caria ohrapi* — możną oglądnąć w 
lokalu naszej redakcji, gdzie je jako corpus delicti 
złożono. 


' Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -} 195°C., naj- 
wyższa + 29 2°C., najniższa + 17 0°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połndn.- 
co do siły słaby (1—-2); średnia tempera- 
itra doby pozostanie około -|- 3090. niebo będzie 
z awie czyste, a względna wilgotność powietrza około 
6» proe.; opadu nie będzie, pogoda, 

Walne zgromadzenie gorzelników polskich od- 
było się w Krakowie w sobotę. Przewodniczył pre- 
zes towarzystwa p. K. Horodyński, a na zebraniu 
byli także obeeni pp. H. Lewicki, sekretarz towa- 
rzysta rolniczego i Piechocki, jako gość i delegat 
gorzelników poznańskich. Po przyjęciu sprawozdania 
załątwiono cały szereg wniosków. Między innemi 

uchwalono odnieść się do władz wyższych celem 
uchylenia trudności, stawianych gorzelnikom przez 
urzędników podatkowych, — Upoważniono następnie 
prezesa do wykluczenia „w towarzystwa członków 
niepłacących wkładek, ustpełniono wydział przez 
wybór p. Biedleckiego w miejsce p. Gachego i po- 
stanowiono, ża zjazd przyszły ma się odbyć we 
Lwowie. Pan A. Jenik, wygłosił odczyt o aparacie 
odpędowym z deflegmatorem, wynalezionym przez 
siebie, a zebrani uznali jednogłośnie wynalazek p. 
Jenika, jako mający wielkie znaczenie dla gorzel- 
nictwa i postanowili go popierać. Pan Bilin mówił 

„0 gospodarstwie w gorzelni“; odezytano nadto tele- 
legram z życzeniami od p. Urbanowskiego z Pozna- 
nia i list z usprawiedliwieniem się z nieobecności od 
p. Ostrowskiego. Na tem zakończono pierwsze po- 
siedzenie. Obrady trwają dalej. 


(m.) Koncert 1 tańce. Z Lubienia donoszą 
nam: Świeżo zaangażowana do teatru naszego panna 
Stanisława Dzirytówna, wystąpiła w niedzielę w 
koncercie urządzonym w Lubieniu. Sympatyczna ar- 
tystka popisywała sią nietylko deklamacją, ale i gia 
na fortepianie i w obu kierunkach zyskała uznanie 
i poklask publiczności, która szezelnie wypełniła salę 
balową. Monolog Gawalewicza „Mój walczyk* i bar- 
dzo trndny do deklamaeji wiersz p. t. „Zamki na 
lodzie*, wygłosiła artystka z niezwykłym wdziękiem, 
zbierając hnezne eklaski. Śmiało możemy powiedzieć, 
że publiczność była zachwycona... Resztę programu 
wypełnił znany zaszozytnie kompozytor p. Wilhelm 
Czerwiński. 

Po skończonych produkcjach muzykaino-dekla- 
macyjnych uprzątnięto salę i rozpoczęto tany. Tym 
razem stałych fikalskich, poświęcających się dla Lu- 
bienia — cyklistów, zastąpili oficerowie 13. pułku 
ułanów, stacjonowanego tutaj chwilowo na ówiczenia. 
Zabawa była bardzo ożywiena. Nasze piękne panie, 
chwaliły bardzo eleganckich synów Marsa, którzy co 
prawda, nie żałowali nóg | tańczyli — jak to mówią, 
do upadłego. To też wieczorek niedzielny robił wra 
żenie zabawy wojskowój, chociaż komenda w tańcn 
spoczywała w rękach „cywila.* 

Prawdopodobnie koncert niedzielny zamknie tego- 
roczny sezon zabaw lubieńskich, cieszących się, słu- 
sznie zupełnie, bardzo dobrą reputacją. 

Z obozu ruskiego. W artykule pod tytułem: 
„Za przykładem Tnezemp* donosi Hałyckaja Ruś 
o zamiarze wielu gmin ruskich przejścia na obrządek 
rzymsko-katolicki. Według Hałyckoj Rusi w tych 
dniach włościanie ze Stubna i Stubienka przyszli do 
adwokata dr. Ruczki w Jarosławiu z prośbą, aby się 
zajął ich sprawą, ponieważ mają zamiar przejść na 
obrządek łaciński, a to z powodu zarządzonej budo- 
wy nowej cerkwi. Ton sam dziennik dowiaduje się, 
iż za prykładem Tuczemp chcą pójść: Sobiatyn, przy- 
siółek należący do parafji surochowskiej, Szubsko, 
przysiółek parafji wiązownickiej, dalej Boratyn, gdzie 
zaczęto przebudowywać cerkiew i Zamiechów, gdzie 
budują plebanję. W owocach i Ostrowie radzą także 
nad zmianą obrządku. 

Samobójstwo kochanków. W Buda-Peszcie w 
pewnym hotelu otra? morfiaą dr. Tiefenthaler siebie 
i swoją kochaakę, panią Farkas, żonę znanego urzę- 
dnika węgierskiej kasy oszczędności 

„Bez dogmatu“. Londyński wydawca Heine- 
maun, zapowiada, że w krótee wyda powieść Sien- 
kiewicza „Bez dogmatu“ w przekładzie angielskim, 
dokonanym z przekładu niemieckiego 

Konferencja pokojowa  odbędrie się w dniu 
29. bm. w Bernie szwajcarskiem, w sali cbrad rady 


nauczycielem gimnazjum 


jubileusz kapłaństwa. 
odbędzie się w kościele 
uroczystość, 


związkowej. Obrady zagai radea związkowy Droz. 
Dotychczas zgłosiło jr przybycie 210 członków 
rozmaitych parlamentów. Między innymi zapowie 


działo swój przyjazd 38 depntowanych z Austro- 
Węgier, 15 z Niemiec, 47 z Francji, 18. z Włoch i 
73 z Rumunji. Rada związkowa zaprasza uczestni- 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszozki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelisaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo - Es ak został odszczegó]l- 

97 podalem i lekarskiej w Krakowie 


na wystawie przyrodnicze 


ków zjazdu na wycieczkę, oraz na bankiet, który się 
odbędzie w Interlaken w dniu 1. września rb. 

W klasztorze na górze św. Bernarda zna- 
lazło w zeszłym roku przytułek 22.000 podróżnych. 
Klasztor ma obecnie połączenie telegraficzne z dwoma 
najbliższemi stacjami, a mianowicie: z St. Remy po 
stronie włoskiej i Proz pe stronie szwajcarskiej. 
Urządzenie tezo połączenia telegraficznego jest nie- 
małą zasłngą "mnichów z góry św. Bernarda, gdyż 
dzięki telegrafowi, można się teraz łatwo porozumieć 
z klasztorem i otrzymać wiadomość, czy droga 

w ogóle możliwą jest do przebycia. Jeżeli grezi jakie 
niebezpieczeństwo, wówozas  parobey (mazoniers) 
wychodzą z psami naprzeciw podróżnych. 

Krwawa zemsta. W koszarach piechoty w Pe- 
schira we Włoszech, zastrzelił w tych dniach wła- 
ściciel gospody wojskowej Miglioranzi porucznika, na- 
zwiskiem di Bernardino. Miglioranzi po spełnieniu 
krwawego czynu, pozwolił się bez najmniejszego opo 
ru uwięzić. Badany o przyczynę zabójstwa, zeznał, 
że zastrzelił porucznika z zemsty, ponieważ tenże 
uwiódł mu żonę. Niewierna małżonka mordercy, do- 
wiedziawszy się e popełnionym przezeń akcie zemsty, 
usiłowała odebrać sobie życie, w ostatniej jednak 
chwili zdołano ją ocalić. 

Hiszpański hrabia. W Brukseli aresztowano 
jakieś indywiduum, które podając się za „hiszpań: 
skiego hrabiego i przybocznego lekarze królowej re- 
jentki", prayjmowane było w najwyższych kołach 
stolicy belgijskiej, a nawet zdołało się wcisnąć do 
ambasady hiszpańskiej. „Hrabia“ aresztowany został 
wraz ze swą metresą Z powodu licznych oszustw, 
jakich się dopuścił. 

Zbójcy meksykańscy w zuchwałości i deter 
minacji nie ustędują bynajmniej kolegom swym bał 
kańskim i sycylijskim. I tak niedąawao w jednej 
z zatok Oceanu wielkiego opadli ci zbójoy transport 
srebra, wartości 50.000 dolarów i zdołali zabrać go 
za sobą. Rekorta wojskowa częścią została wymordo 
wang, częścią zaś znmauszoną do ucieczki. 

Skancal w teatrze. W teatrze w Marmarow 
Sziget na Węgrzech przedstawiono niedxwno temu 
krotochwilę pt. „Notarjusz z Peleske*. Jest to we- 
soła sztnezka, w której jednak dzięją się na scenie 
najrozmaitsze kuglarstwa, występują czarownice, a 
nawet jest jedna scena z Otella, w kiórej poczciwy 
notarjusz z Peleske stanowczo nie chce dopuścić do 
zamordowania Desdemony. Jednem słowem autor na: 
gromadsłł w swej sztuczce tyle głupstw i nonsen- 
sów, że w końcu i eierpliwej publiczności z Marmaros 
Sziget byłe już tege za dnżo. Wtem pojawia się na 
scenie jakiś nieznany, dziko wyglądający człowiek i 
z patetyczną miną i gestem woła donośnym głosem: 

„Na kolana wszyscy, jestem Panem Bogiem!“ Wy 
powiadając te słowa, przybrał nieznajomy tak groźną 
postawę, że bohater krotochwili uznał za stosowne, 
jak najprędzej ulotnić się za soemy. Publiczność, pe- 
wna. że to należy do sztaki, przywit.ła epizod po- 
wyższy śmiechem, ale za małą chwilę zjawił się 
znowu na scenie „notarjusz z Peleske*, teraz już nie 
sam, lecz w towarzystwie policjanta i jakiejś wie- 
śniaczki i tak wszyscy we troje przemocą wyprowa- 
dzili „Pana Roga* za drzwi, poczem natychmiast 
zapadła kurtyna. Dopiero w jakiś czas później do- 
wiedziała się publiczność, że owym „Panem Bogiem* 
był niejaki Antoni Schuek, były dozorca więzienny, 
który opanowany manją, wpadł na scenę i stąd 
chciał wszystkim ogłosić swoją boskość. Z trudem 
zaledwo zdołano wyprowadzić szaleńca z teatru. 


Katastrofa ną morzu. Pisma petersburgskie 
opisują straszny wypadek starcia się dwóch paro 
statków blisko Helsingforsu w nocy o godz. 2. z 
ostatniej niedzieli na poniedziałek, z których jeden, 
wiozący wracające z przejażdżki osoby, na miejscu 
zatonął. Statek ten, „Ajax“, był starym, dobrze już 
wysłużonym parowcem ; zabrał w niedzielę w Hel 
singforsie około 100 spacerowiczów, których zawiózł 
do Borgo i ztamtąd w nocy ich odwoził. Cztery 
wiorstwy przed Helsingforsem, opływając leżące tam 
wysepki, zamiast, jak należało, ominąć je z prawej 
strony, popłynął na lewo, gdy tymezas*m z przeci- 
ssp strony nadciągnął osobowy parostatek „Rune- 

erg 

Znany i doświadczony kapitan tegoż, widząc nie- 
bezpieczeństwo, dał z całą siłą powrotną parę, lacz 
było jnż za późno i chociaż uderzenie nie było iuż 
silne, jednak zdezelowany „Ajax“ go nie wytrzymał 
i w jednej chwili poszedł na dno morskie. Wypadek 
ten wywarł w Helsinforsie strąszne wrażenie i 10z 
pacz ; energiczne natychmiastowe środki ratunkowe 
nie wiele pomogły; w poniedziałek z raua dostawiono 
do miasta 35 ciał, które złożono w gmachu poli- 
cyjpym. W policji doniesiono wogóle o 90 brakują 
cych osobach, zdaje się zatem, że wszystkiego 10 
osób uratowało się z katastrofy. 

Ohydrfe odkrycie. Z Oporto donoszą pod d. 9. 
bm., iż w piwnicach domu, zamieszkałego przez mo- 
dniarkę francuską, Sarę Villette, odkryto przypadkiem 
cztery trupy zamordowanych dzieweząt. Policja przy- 
puszcza, iż wpadła na trop przestępcy, działającego 
na wzór Deeminga, straconego niedawno w Australji 
głośnego mordercy dziewcząt. Szwaczki, zajęte w pra- 
cowni Sary Villette, uwięziono: modniarka sama zaś 
znikła na kilka dni przedtem bez śladu. 

Przyrząd də tasowania kart. Kluby paryskie 
zaprowadzają teraz w swych salonach gry przyrządy 
do tasowania kart, wynalazku p. Bieh'en. Przyrząd 
ten jest bardzo prosty i działa z niezmierną szybko- 
ścią, wyklucza zaś radykalnie wszelką możność ukła- 
dania rozmaitych „seryj* i „plyj*. Prawdopodobnie 
stamie się on wkrótce obowiązkowym we wszystkich 
domach gry. 

Wyścigi plesze coraz więcej mają zwolenników 
we Francji. W ostatnich, które odbyły się w górzy- 
stej miejscowości około Bayonny, brało udział 160 
amatorów. Pierwszy przebył stukilometrową prze- 
strzeń Paillert z Limoges w ciągu 11 godzin 15 mi- 
nut. Nie obeszło się bez smutnego wypadku: jeden 
ze współubiega ących się mieszkaniec Bayonny, p. 
Latastere, przybywszy na czele orszaku zaledwie 
małą przestrzeń — zemdlał, a przeniesiony do szpi- 
tala, w kilka godzin życie zakońezył. 

Agitatora socjalistycznego nazwiskiem Andrze 
jewskiego, aresztował komisarz nadgraniczny Módler 
w Królewskiej Hucie na Górnym Szłązku z powodu 
rozszerzania pism o anarchistycznej treści. 


Okręt emeryt. Jednym z najstarszych w Euro- 
pie okrętów wojennych, na którym przed stu laty, 
bo w roku 1798, Nelsen walczył pod Neapolem z 
Francuzami, jest s'atek „Foudroyant*. Miał on kie- 
dyś 180 armat, rozmiary zaś jego wynoszą 50'/, 
stóp szerokości i 21/, stóp głębokości. Rząd angiel- 
ski sprzedał go teraz za 80.000 marek jakiemuś 
przedsiębiorcy szczecińskiemu, który po wytestauro- 
waniu jego, użyje go do celów przewozowych 


Manewry forteczie w Przemyślu zakończyły 
się w sobstę duia 14 b. m. o godzinie 4'/, rano 
ogólnym atakiem na war.wnie w Grochowcach. — 
Atak poprzedziło ostrzeliwanie z dział, trwające przez 
dwie godziny. Grało równocześnie, bez przerwy, 145 
dział ciężkiego i lekkiego wagomiarn. Hnk ognia 
działowego był ogłuszający. Gdy działa umilkły, trzy 
pułki piechoty, poprzedzone vddziałami inżynierji, za 
opatrzonej w drabiny atakowe, rusżyły biegiem ku 


Puder hygieniczny 


przytem wygładza zgrubiaty naskórek. P 
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do na oùmlaslowago, fari ae 
włosów |ne trwały 


warowni, której działa zdemontowane (supozye 
udstrzeliwały się więcej. W gmieniu ow) EN: 
drabiny do wałów i zwycięzcy wtargnęli po nich do 
warowni rażeni ogniem karabinowym załogi ustępu- 
jącej. Po zdobycin warowni, defilowały wszystkie 
wojską przed arcyksiążętami Albrechtem, Wilhelmem 
i Leopoldem Salvatorem,  otoczonymi liczną świtą. 
Manewry wypadły świetnie. Postawa wojska, mimo 
o re i pobytu w polu, dziarska ; 
an zdrowia wyborn. 
kc o yborny. O godzinie 6'/, odmaszero- 
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w dniu 11. 
b. m. podczas wymarszu załogi ze Stanisławowa na 
manewry cesarskie do Lwowa. Oto na ulicy Bali- 
ckiej, obok rogatki miejskiej zatrzymała się pierwsza 
kompanja 58. pułku pieohoty ze swym kapitanem p. 
Reznerskim na czele, gdy nadjechała w pełnym ga- 
lopie baterja artylerji pod komendą kapitana Passlera. 
Jedno z nadjeżdźających dział, uderzyło o tylną nogę 
konia kapitana Reznerskiego, skutkiem czego koń 
padł, rzucając swego jeźdźca pod koła armaty, która 
przejechała i złamała prawą nogę nioszozęśliwemu 
kapitanowi. Pierwszej pomocy udzielił mu w są8j e- 
dniej cpa lekara pułkowy dr. Steuermark, 
poczem oddzi sanit 
n arny zabrał go do Szpitala 
Zamach dynamitowy. Prager Abendblatt do- 
nosi, że 1l. sierpnia w Pradze wykonano zamach 
dynamitowy, wymierzony przeciwko burmistrzowi. 
Pa był a. silny. Prócz nieznacznie uszko- 
muru i potłuczenia szyb, 
kaleczenia. Powód zamachu fr i- 
Z politechniki zurychskiej. Wydział chemiczny 


na politechnice zurychskiej ukończył 
Madejewski, rodem z Salij ył p. Stanisław 
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Zarząd zakładu ubezpieczenia 
potniaów od wypadków dla Galicji i Ba- 
kowiny we Laowie odbył dnia 7. sierpnia 1892 r. 
13. posiedzenie pod przewodnictwem zastępcy prezesa p. 
Mikołaja Krasuekiego. Obok tieznych spraw bieżą- 
cych, załatwił zarząd 14 spraw wypadkowych i uchwalił 
wyrazić ustępującemu członkowi zarządu radcy namiustni- 
ctwa p. Leopoldowi Morawetzowi gorące podziękowar 6 za 
gorliwe popieranie interesów zakładu. W miejsce ustępują- 
cego p Morawetza zamian wało ministerstwo spraw wo- 
wnetrzuych członkiem zarządu i komisarzem rządowym 
Ry radcę namicstnietwa p. dra Juljusza Klee 
erga 

Zarząd zakładu, jako zarząd związku powiatowych kas 
dla chorych zajął się zarazem s sanad koma od na 
III. zgromadzeniu delegatów powiatowych kas dla chorych 
i powziął stosowne u. hwały 

Festyn, który się iyt dnia 7. sierpnia b. r. na 
Górze zamkowej na Korryść Przytuliska ów. Józefa dla 
dzieci — przyniósł według obliczenia 213 zł. 39 ent. ogól- 
nego dochodu — po strąceniu jednak kosztów, wynosz 
cych 126 zł. 13 ont — pozostało czy-iege zysku 87 zł. 
26 ent., która to kwota do” kasy zakładu wpłynęła. 
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Wincenty Rapacki. 


(Sylwetka teatralna.) 


W marcu roku przyszłego minie lat trzy- 
dzieści od chwili, gdy na deskach skarbkowskie- 
go teztra zadebiatował po raz pierwszy młody 
artysta scen prowincjonalnych Vi incenty 
Rapacki. 

Wbrew odwiecznej tradycji, utrzymującej się 
po dziś dzień na lwowskim braku, a każącej 
z niedowierzaniem spoglądać ma każdy talent 
młody, nieznany, przyznano Rapacriemu znako- 
mity talent charakterystyczny, wyborne warunki 
i niezwyczajną staranność w charakteryzacji i 
w kostjamie. Mimo to ówczesna dyrękcja 
uznała za stosowne pozyskað stalo artystę dłu 
sceny lwowskiej, nia obfitującej wówczas bynaj- 
mniej w wybitniejsze siły. Zasłużeni weterani- 
aktorowie, 4. p. Nowakowski i Smochowski, nie- 
chętnie powiększ:li swe towarzystwo, jakkok- 
wiek teatr lwowski był dla nich eń jabł- 
kiem... 

W rok później, w zimie 1864 roku, widzi” 
my znów Rapackiego na tutejszej scenie, tyma 
razem w charakterze stałego jej ozłanka. Spory 
jednakowoż i nieporozumienia z ówczesnym dy- 
rektorem, Muiłaszewskim, spowodowały ustąpienie 
artysty jeszcze przed końcem śezonu. Z ohwilą 
objęcia teatru krakowskiego przez hr. Skorupkę, 
w lecie 1865, Rapacki wszedł w skład tamtej- 
szego towarzystwa i odtąd aż do r. 1870 praco- 
wał w podwawelskim grodzie. Była to doba naj: 
świetniejszego rozkwitu krakowskiej sceny, na 
której, pod energicznym kierunkiem Koźmiana, gro- 
madziły się siły tej miary, co Modrzejewska i Hof- 
manowa, Rapacki, Benda, Swieszewski i Ładno- 
wski. Talent Rapackiego, wytrwałą wspierany 
pracą, rozwinął się wspaniale. Repertoar artysty 
obok kreacyj charakierystyczno-komicznych w sa- 
kresie wyższej komedji (Milczek w „Z amócie*, 
Radost w „Ślubach*, Sołoducha w „Mio- 
dzie kasztelańs kim‘, Poirier w „Zięciu 
pana Poirier“ it. d.) obejmował także szczę- 
bliwe kreacje s zakresu dramatu i trajedji, że 
wspomniemy tylko Wurma w „Intrydze i mi- 


łości! , dŁaszcza w „Annie Oświęcimó- 
wnej*, Glińskiego w "dramacie Kubali tegoż 
nazwiska. 


W lutym 1870 roku przeniósł się Rapacki 
na scenę warszawską, na której dotychczas pra 
cuje, robiąc od czasu do czasu wycieczki arty: 
styczne do Krakowa i Lwowa. W lwowskim 
teatrze gościł Rapacki w maju 1872 r. i po raz 
cstatni w kwietnia 1881 roku. 

Znany krytyk warszawski, Władysław Bo-- 
gusławski, w dziele swem „Siły i środki naszej 
sceny“, słusznie scharakteryzował Rapackiego, 
jako artystę, zajmującego się kopiowaniem natn- 
ry — fotografją... 

„Pan Rapacki“ — czytamy w rzeczonej 
książce — wyrobił sobie Sa specjalność. Pra- 
wda realna, codzienna, achwycona z najchara- 
kterystyczniejszej strony — to wybitna gry jego 
cecha; do niej przedewszystkiem dąży, a zna- 
lazłszy, utrwala w rysach, które w pamięci wi- 
dza pozostają. Pan Rapacki jest realistą; na po- 
sluga zań realizmu swego ma bystry dar spo- 
stczegawczy, wydobywający przedewszystkiem 
na wierzch w przedstawianej postaci silną stro- 
nę charakterystyczną. Obdarsony nieswykłą zdol- 
nością obmyślenia kostjuma i ogarnięcia drobnych 
szczegółów w postawie, w ruchach, artysta z ta- 
lentem rodzajowego malarza dopełnia temi se- 
wnętrznemi akcesorjami doskonałość maski, w 
której wykończeniu równego , sebie na nasze 
scenie nia ma. Powierzchowna fzjognomia postaci 
z repertoaru p. Rapackiego, zdaje się streskckać, 
odbijać wewnętrzną, duchową fizjognomję chara- 
kterów, z wiernością czarodaiejskiego swier- 
ciadła.* 

Rozbierając następnie kreacje poszczególne 
artysty, pisze ogusławski: „Wśród tej galecji 
mniej Więcej komicznych starców jest jeden n IP; 
który słusznie uważać można za najszczęśliwi ej 
pomyślany i najlepiej wykonany. Mam na myś 
konwencjonistę w „Safandyłach*. Nie mówiąc 
już o masce- tak doskonałej, że robi wrażenie 


vdświoża í nadaje twarzy przyjeme 
A białość i 


Aalikatność 
ełko 30, 50 i 1 złr. 


przywołanego do życia małowidła Davida — 
niepodobna zapomnieć o całej tej postaci, wraża- 
jącej się w pamięć tem właśnie, co jest w niej 
niesympatyoznego, szorstkiego , nieprzystępnego. 
omizmu, nie mógł w niej przesadzić p. Rapa- 
eki, bo komizm konwenejonisty tkwi właśnie nie 
w nim samym, ale w kontraście zasad jego i 
tworji z czasami, w których żyje. Nie miał też 
artysta do uniknięcia drażliwego szkopułu poezji, 
bo tę znów daje sama sytuacja bez przyłożenia 
ię aktora; to zań, co pozostało: uczciwość oschła, 
prawość doktrynerska, zakwaszone przeświad- 
ogonie o swej wyższości, despotyczne instynkta 
inn, nie wykracza ani na włos poza granice 
rodków, któremi p. Rapacki w grze rozporzą- 
 dzać może. Wszystko składa się na to, aby 
Vanclina postawić u zenita talentn pana Rapa- 
ekiego.* 

Tyle słów Bogusławskiego, wytrawnego zna- 
#cy sceny i talentów aktorskich, surowego i 
bezwzględnego sędziego w sprawach artysty- 
nych. 


Yauclin na deskach letniego teatru. . 
EE I aU 


Wiadomosci literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze ietnim: 
Dsiś we środę przedstawienia nie będzie; jutro we 
czwartek „Safanduły*, komedja w 4. aktach Wikto- 
gia Sardou, w przekładzie Orai Niezo. Pierwszy 
gościnny występ pana Wincentego Rapackiego, arty- 
śr teatrów warszawskich. 
| Z teatru „Dom warjatów* 
miezwykiem u nas powodzeniem. 

Onegdaj przedsiawiono wyborną tę farsę po raz 
jaż szósty czy siódmy — i znowu przy pełnym 
teatrze. 

Akty dragi i trzeci były jednym ciągiem śmiechu 
"oklasków, jakiemi nagradzano znakomitą grę p. Zboiń- 
gkiego i całego jego otoczenia, 

Ogródek roił Się również gośćmi, ćwiczącymi się 
w cnocie cierpliwości. Doprawdy, zarząd restauracji 
mógłby, a raczej powinien postarać się o nieco lepszą 
| usłngę. 
„Przeglądu emigracyjnego numer 4. wyszedł 
we Lwowie. 

Z teatru "e dad Prezes dyrekcji tea- 
trów, pułkownik Karandjejew, powrócił z podróży do 
Włoch i Niemiec, przedsięwziętej w towarzystwie p. 
Sillicha, w sprawach opery. Karandjejew był w Me- 
ajolanie, Florencji, Wenecji, Frankfurcie nad Menem 
itd. Rezultatem podróży jest zawarcie umowy z trze- 
ma tenorami co do występów w operze warszawskiej. 
Pierwszy z nich, Stello, przybędzie już w dniu 1. 
września, drugi. Kuncio, w kilkanaście dni później, 
poczem obaj pozostaną w Warszawie. Trzeci przybę- 
dzie później P'nna Lantes została ponownie zakon- 
traktowana na sezon zimowy, jednakże na warun- 
kach, dla dyrekcji dogodniejszych. Nadto prezes tea- 
trów praywiózł nową operę, jednoaktową, która bę- 
dzie wystawiona w jesieni. Sezon operowy w teatrze 
Wielkim rozpocznie się może już w dniu l. wrze- 
śnia. Otworzą go występy pani Klamrzyńskiej, która 
gościć będzie w operze przez dwa miesiąca. "W ogóle 
przyszły sezon operowy — jak się dowiadujemy — 
będzie bardzo ożywiony. 

Trzy akty i trzy osoby. Jul. Lemaitre napisał 
trzyaktową sztukę p. t. „Purdon,* w której wystę- 
puje tylko jeden mężczyzna i dwie kobiety. Po za 
| tem nie ma nawet służących. Sztuka ta ma być gra- 
| ma w przyszłym sezonie w Komedji francuskiej. 


Duo Uztstejszego nrunterw do- 
łączamy dla Prenumeratorón 
Dodatek Nr. 31 „BLUSZCZU” 
za sierpień. Zarządziliśmy jak 

najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
etśniętą jest stampiglia : 


|„ BLUSZCZ.” 


W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
upruszamy reklame. ać na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
RE: 


Laufsa cieszy się 


_ Ostatnie wiadomości. 


Prasa przedlitawska zajmuje się gorliwie 
sytna -polityczną wytworzoną po ustąpieniu 
br. Prażaka. Omówienie jej zależy nataralnie od 
| własnego stanowiska politycznego. Praska Politik 
sazuaCza, że hrabia Taaffe doszedł przez swoją 
hwiejną politykę szczęśliwie po trzynastu latach 
ziałalności ministerjalnej do tego, że cały naród 
zeski znajduje się w opozycji. Pisma niemie- 
kie — przynajmniej tak zwane liberalne, —za- 
bhwycone są dokonanym zwrotem. Pisma naro 
re-niemieckie, w szczególności te, które piszą w 
estrzejszym, tonie“ nie uznawają „sukcesu en- 
atywnego.* Im a za mało. 

Z następcą ambasadora austrjackiego w Ber- 
Pnie, będą mieli we Wiedniu trochę kłopotu. 
Na razie wymieniają jako następcę Szechenyi'e- 
| Szugjeny 'ego. Tymczasem węgierski mi- 
mister & latere nie wielką ma ochotę pójść do 


Jutro ujrzymy Rapackiego w roli Leonidasa 


Berlina, a to przez wzgląd na Węgry. Minister: 
stwu Szapary ego nie rokują zbyt długiego ży- 
wota, zwłaszcza, że fuzja z umiarkowaną Opo- 
zycją hr. Apponyi'ego nie rychło zdaje się na- 
stąpi. Na wypadek więc ustąpienia hr. Szapa- 
ry'ego reflektują w pewnych sferach na pana 
Szógyeny ego. Gdyby to się istotnie stało, w ta- 
kim razie na miejsce Szecheny'ego poszedłby 


zapewne jakiś niszawodowy dyplomata, bo 
z czynnych dyplomatów pierwszej klasy. żaden 
nie posiada osobistych kwalifikacyj dla Ber- 


lina. 


Półurzędowy Temps poświęca hr. Taaffemau, 
s okazji upływu 13-lecia jego rządów, przy- 
chylny artykuł wstępny, wychwala jego nad- 
zwyczajną zręczność w przeprowadzeniu ten- 
dencji pojednuwczej jego monarchy, i dodaje: 
W razie, gdyby to koniecznem byłu i czasowi 
odpowiadało, gotów Taaffe radzić także z Ple- 
nerem. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przem. o cenach zboża i produktów we Lwowie od 30. 
lipca do 6, sierpnia 1892 roku bez opłaty akcyzowej Psze- 
nica 7:90 do 815 żyto 641 do 6'55, jęczmień browarny 
6:25 do 6775, pastewny 5:50 do 6'10, owies 605 do 6:60, 
hieczka —— do —*—, kukuradza zeszłoroczna —*— do——, 
ucwa 580 do 6:—, groch do gotowania 8'25 do 8-75, 
pariewny 6— do 6'75, fasola —— do —*—, bobik 575 
do 6—, wyka 5*— do5.25, koniczyna —'— do — —, ko- 
niczyna szwedzka —*— do —'—, anyż rosyjski —— do 
——, anyż płaski —*—, do ——, kminek —'— do — —, 
rzepak zimowy —*— do —'— letni —— do ——, rzepak 
nwy 90—- do 975, Inianka —'— do —'—, nasienie lniane 
—— do ——, chmiel nowy 125:— do 134 —, nafta zwysła 
—— do ——, salonowa —— do --'—, wosk ziemny 
—- — do —*—, wszystko za 100 kiloge., spirytus 10.000 
litr-procent. gotowy kontyngentowany z pode'kiem konsu- 
iucyjnym 50 15 do 50°35. 


Cholera. 


Świeżo opracowana instrukcja dla lekarzy 
i felczerów stacyj sanitarnych w Królestwie, 
Polskiem, brzmi, jak następuje: 

Sanitarno- lekarskie stacje otwarte będą tylko 
w razie pojawienia się w mieście wypadków 
cholery azjatyckiej, a mianowicie w vkolicach 
podmiejskich, pozbawionych pomocy lekarskiej ; 
zadaniem stacji sanitarnej będzie nieść pomoc 
zapadłym na cholerę w miejscach ich zamie- 
szkania ; personal każdej stacji lekarskiej składać 
się będzie z 4 lekarzy, 5 felczerów i jednego 
służącego; iekarze. przyjmujący na siebie obo- 
wiązek niesienia pomocy cholerycznym, będą dy- 
żurowali kolejno; lekarz, wezwany do chorego, 
powinien nieść pomoc szybką i przedsięwziąć 
wszelkie kroki gatunku, desinfekcjonować rzeczy, 
mieszkanie i t. p., oraz jeżeli okaże się potrzeba 
odsyłać chorych do szpitali _ cholerycznych ; 
w wypadkach, gdzie okaże się potrzeba pomocy 
policji; odpowiednio do sanitarno-policyjnych roz- 
porządzeń, lekarz zawiadamia komisarza naj- 
bliższego cyrkułu przez stróża domu, gdzie na- 
stąpił wypadek cholery; codziennie jeden z le- 

arzy przesyła do urzędu lekarskiego raport 0 
ziałalności stacji; na każdej stacji znajduje się 
dwóch pa felczerów, z których jeden 
w razie nieobecności lekarzy obowiązany jest 
podąsyc"d0" "Chorego; udzterfy mu pirwsłaj pë 
mocy i donieść e tem lekarzowi dyżurnemu; 
pensja lekarza wynosi po 6 rs., a felczerów po 
2 TB, dziennie ; na stacji sanitarnej znajduje się 
apteka; stacje sanitarne oznaczone będą flagami 
i wielkiemi latarniami z napisem: „Pomoc le- 
karska*. 

Na linji Kursko-Charkowo-Azowskiej kolei 
ogłoszono rozporządzenie władz wyższych, iż 
wszyscy ci, którzyby chcieli porzucić służbę na 
rzeczonej kolei, z obawy epidemji będą osadzeni 
w więzienin. 

Jak wielkie znaczenie ma podczaa epidemji 
wstrzemięźliwość, ostrożność i zachowanie przepi- 
sów lekarskich, jako to: nienżywanie wody su- 
rowej do picia, surowizn itd., za dowód posłużyć 
może to, iż vśród 183 osób ze straży ogniowej 
w Astrachaniu były tylko przez czas trwania 
epidemji dwa wypadki cholery, z których jeden 
śmiertelny. Służba szpitala cholerycznego w tem- 
że mieście zupełnie zdrowa. 

Telagramy „Dziennika Polskiego*' 

Petersburg 16. sierpnis. Wczoraj były tu 
dwa wypadki cholery, zakończone śmiercią. 

Petersburg 16. sierpnia. Poprzednie moje 
doniesienie 0 wypadkach cholery było mylne. 


Umarło ta wczoraj na cholerę 12 osób, 
a nie 2. 


Wiedeń 16. sierpnia. Wiadomości z Peters- 
burga potwierdzają, że cholera występuje tam 
dotychczas bardzo łagodnie. 

Paryż 16. sierpnia. Ogłoszone ta sprawozda- 
nie rady lekarskiej orzeka kategorycznie, że 
epidemja, która przez kilka tygodni panowała 
w okolicach Paryża, miała charakter Jokalny 
i była ostrą biegunką, nie zaś chołerą uzjatycką. 
zerzyła się ona tyłko w tych gminach pod- 
miejskich, które piją niezdrową wodę z Sekwa- 
ny, sąsiednie gminy, używające wody z Marny 
i Oisy. nie zostały dotknięte epidemją. 

Niżny-Nowogrod 16. sierpnia. Urzędownie do 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17 Sierpnia 1892 r. 


8 


noszą. że, cholera wygasa już tutaj. Codzień zda- | omówił z sułtanem i wielkim wezyrem, a co dla i j i i 


rza Bię mniej: wypadków zachorowania, a śmier 
telność jest nieznaczna. 

Teheran 16. sierpnia. Cholera sroży się tu 
coraz bardziej. . Wezoraj umarło przynajmniej 
300 ludzi. Wstrzymano, wszelki ruch pociągów 
kolejowych i tramwaju: W Tabriz występuje 
epidemja także gwałtownie i codzień umiera tam 
po kilka:et osób. 


Zjazd leśników w Krakowie. 


(Telegraficzne sprawozdanie Dg. Polskiego.) 
Kraków 16. sierpnia. 
Zebranych w liczbie p.zeszło stu uczestni- 
ków zjazdu powitał serdecznemi słowy wicepre- 
zydent miasta Friedlein. Obrady zagaił kos 
wnem przemówieniem hrabia Roman Potocki, wy 
kazując konieczność należytej reprezentacji na- 


szego  leśnietwa na wystawie krajowej we 
Lwowie. 

Załatwiono szereg spraw administracyjnej 
natury. 


Na miejsce przyszłego zazdu wybrano Sta- 
nisławów i lasy tłamackie. 

Z porządku dziennego nastąpił odezyt Wę- 
grzynowskiego „O znaczenia dzikiego spławu dla 
leśnictwa". W obszernej dyskusji, która się w tej 
kwestji wywiązała, przemawisli: Walery Marjań 
ski, Góralczyk, Ligman, Wułocki, Loebl, Zet 
czak i Pauli. Prelegentowi za odczyt dziękował 
prezes. 

Sprawozdawcą wycieczki do lasów jaworni- 
ckich wybrano Dobrzańskiego. Lasy nawiedzone 
są bradnicą mniszką. Po posiedzeniu zwiedzili 
uczestnicy muzenm narodowe 

O godzinie szóstej wieczerem złożą wieniec 
na kopcu Kościuszki. Drugie posiedzenie rozpo- 
częło się o godzinie wpół do :zwartej. Jutro wy- 
cieczka. 


Teiegramy Dziennika Poiskiego. 


Wiedeń 16. sierpnia. Arcjksiążę Ferdynand 
d' Este » początkiem grudnia nda-się w podróż, 
która potrwa prawdopodobnie dłużej, jak rok. 
Po powrocie obejmie arcyksąże dowództwo 
którejś brygady. 

Praga 16. sierpnia. Około godz. 12. w nocy 
miał tu miejsce następujący wypadek: Pewien 
28-letni czeladnik piekarski sknąwszy na ulicy, 
począł z rewolweru strzelać do przechodniów, 
na szczęście jednak nikogo 1ie zranił. Schwy- 
tany i zaprowadzony na policję, zeznał, że jest 
zaciętym wrogiem Niemców, których chciał prze- 
straszyć stwojemi strzałami. W urzędzie policyj- 
nym sprawdzono również, ż3 młody ten czło- 
wiek ma na głowie głęboką anę, którą prawdo- 
podobnie otrzymał, broniąc sę od uwięzienia. 

Berlin 16. sierpnia. Minister sprawiedliwości 
zarządził cofnięcie oskarżeni: przeciw Ahlward- 
towi. Powody, dla których to nczyniono, nie- 
znane. 

Dla Buschofa zebrano ju: około 80 000 ma- 
rek. Berliński komitet przesłił już 15.000 marek 
dla żydów, którzy ponieśli jskie szkody w Xan- 
ten i w okolicy. 35:0007mmtek otrzymał Buschof. 
Dalsze składki zamknięto. 

Paryż 16. sierpnia. Pemimo postanowionego 
przez wośźniców dorożkarskich sztrejku, krążą 
po ulicach Paryża liczne pwozy. Do tej pory 
nie było żadnego wykroczaie przeciw porząd- 
kowi publicznemu. Policje poczyniła stosowne 
zarządzenia dla ochrony wilności pracy. 

Londyn 16. sierpnia. Rladstone udał się 
wczoraj w południe do Ostorne. Pewnych wia- 
domości co do składu nowego gabinetu, należy 
się spodziewać dopiero po audjencji Głladstone'a 
u królowej. Dotychczas jsdnak utrzymuje się 
jako pewnik, że Gladstone zostanie pier- 
wszym lordem skarbu, Hireonrt kanclerzem 
skarbu, John Morley ministrem dla Irlandji, 
Bannerman micistrem wojny, Fowler prezy 
dentem rządu miejscowego, a Herschell lor- 
dem kanclerzem. 

W izbie wyższej ogłosł Salisbury dymi* 
sję gabinetu i oświadczył, że ministrowie pózo- 
staną tak długo przy urzędowanin, sè zostaną 
mianowani ich następcy. Salisbury zapytał się 
następnie lorda Kimberley'a. czy zechce on 
udzielić przyszłemu gabiretowi objaśnień co do 
polityki zewnętrznej i wewnętrznej. Kimberley 
odpowiedział odmownie, podając za powód, że W 
kwestji tej nie porozumiał się z kolegami. 

Sofja 16. sierpnia. Stambułow przybył tu wczo- 
raj rano osobnym pociągiem i został na dworcu 
przez księcia nadzwyczaj serdecznie powitany. 
Stambałow ucieszony jest bardzo przyjęciem, 
jakiego doznał w Stambule. Utrzymuje, że teraz 
nie mógłby jeszcze podać do publicznej wiado* 
mości wszystkiego. co w sprawach bułgarskich 


Bałgarji jest nader korzystnem. Zarówno książę, 
jak lud i wojsko są w bardzo dobrem usposobie- 
niu, które świadczy o nadziei, jaką cała Bał- 
garja przywiązuje do ostatniej podróży Stambu- 
łowa. 

Sofja 16. sierpnia. 200 obywateli urządciło 
wczoraj na cześć księcia korowód z pochodnia- 
mi. Burmistrz Sofji wygłosił do księcia mowę, w 
której dał wyraz radości, że intrygi Rosji, któ 
ra nasłała nawet do Bałgarji morderców, celem 
zamordowania księcia i jego doradców, nie od- 
niosły żadnego skutku. Nad Bułgarją czuwa do- 
bry geniusz, a dzięki mądrym rządom księcia, 
kraj nietylko postępuje naprzód, ale zdobywa sobie 
także coraz bardziej sympatje całego cywilizo- 
wanego świata, czego najlepszym dowodem ostatnie 
przyjęcie księcia we Wiednia i Londynie. Lud 
uprasza księcia, ażeby dalej prowadził tę mądrą 
politykę i spodziewa się przez to dojść do celu. 
Szczególny nacisk położył mowca na ostatnie 
nadzwyczajne przyjęcie Ńtambułowa u sułtana, 
które z pewnością przyniesie dobre owoce. 

Książe w odpowiedzi podziękował za tę ser- 
deczną owację i rzekł, iż doznawszy wszędzie 
za granicą dowodów sympatji, cieszy się z tego, 
że dziś znowu jako Bułgar stoi w pośród uko 
chanego swego bułgarskiego ludu. Mowę swą 
zakończył okrzykiem: „Niech żyje Bał- 
garja!* 

Belgrad 16. sierpnia Pasics doręczył rejen- 
cji podanie się do dymisji całego gabinetu. 

Lievin 16. s.erpnuia. Pomiędzy bojnikacaj naro- 
dowości frančūəkiej, a robotnikami belgijskimi, praca- 
jącymi w kopalni.ck węgla w Lievin, wybuchły niepo- 
rozumien:a, skutkiem czego przyszło do strzałów rewo|- 
werowych z obu stron. Wiela robotników zranionych. 
Władzy udato sie przywrócić porządek. Powodem kon- 
fliktu było niezadowolenie robotników francuskich z po- 
wodu przy'mowania robotników zagranieznych. 

Czerniowce 10. sierpnia. Przeciw właścicie- 
lowi dóbr, Kajeianowi Pasakasowi wdrożono 
śledztwo o nadużycia cłowe. Kara w wysokości 
650.000 zł. została zabezpieczoną na całym ma- 
jątku obwinienego. 

Wiedeń 16 sierpnia. Mimo urzędowych za- 
przeczeń, stronnictwo Apponyiego gotuje w de- 
legacjach atak przeciw ministerstwu wojny z po 
wodu bezdymnego prochu. Magyar Hirlap utrzy- 
muje, że tajemnicę doskonałego wytwarzania 
tego prochu posiada jedynie Francja. 

Karlsbad 16 sierpnia. Pewna Amerykanka 
bawiąca tu na kuracji, została w nocy udusgo- 
ną przez własnego syna. Matkobójcę oddano do 
szpitela dla obłąkanych. 

Berno 16. sierpnia. Rada związkowa posta- 
nowiła na dzień 30. września br. zaprosić wszy- 
stkie państwa, kióre przystąpiły w listopadzie 
1890 r. do ugody frachtowo-kolejowej, na zjazd, 
który się tu odbędzie. (Jak wiadomo, do kon- 
wencji tej przystąpiły dotychczas: Austro- Wę- 
gry, Belgjs, Niemcy, Francja, Włochy, Nieder- 
lanay, Laxesmbarg, Sawajcarja i Rosja). Zjazd 
ma na celu wymianę ratyfikacji, oraz powzięcie 
postanowienia w sprawie wprowadzenia w życie 
tejże konwencji. 

Londyn 16. sierpnia. Wedle ostatnich wiado- 
mości oświadczył lord Rosebery, że przyjmie te- 
kę spraw zagranicznych. 

Londyn 16. sierpnia. Do „Biuraj Reutera“ 
donoszą z San Paolo de Loanhdo, że Arabowie 
wycięli w pień wojsko państwa Kongo, dowódcę 
Hodistera pojmali, przez trzy dni męczyli go na 
torturach, a potem ucięli mu głowę. Tylko dwóch 
Europejczyków uciekło przed tą rzezią. 

Lizbona 16. sierpnia Nieprawdziwą jest po 
głoska o wybuchu cholery w Lizbonie. 

Paryż 16. sierpnia. Rząd postanowił zarzą- 
dzić surowe środki przeciw dziennikom w Nizzy, 
które w ostatnich czasach zajmowały się gorliwą 
propagandą na rzecz przyłączenia Nizzy do 
Włoch. 

Wydawuietwo I Pensiers de Nizęa zostało 
zawieszone. 

Sąd” przysięgłych ` departamentu Sekwany 
skazał wydawcę pisma Revolte,: na sześć miesię- 
cy więzienia za namawianie żołnierzy do niepo- 
słuszeństwa. 

Belgrad 16. sierpnia. Koła dobrze poinfor- 
mowane utrzymują, że regenci przyjuią dy- 
misję Pasicza. Wieln sądzi, że ministerstwo libe- 
ralne, a więc jeszcze więcej. niż dzisiejsze, od- 
dane Rosji, przyjdzie do władzy, a Pasicz zo- 
Staaie trzecim regentem. 

Bruksela 16. sierpnia. Dziennik Ze Patriote, 
ogłasza list Araba, Tanganyika, w którym on 
donosi, że powodem powstania Arabów w pań 


stwie Kongo jest to, iż wszyscy naczelnicy ple 
mion- arabskich otrzymah z Mekki rozkaz aby 
rozpoczęli świętą wojnę przeciw Earopejczykom 
w centralnej Afryce. 

Chrystjanja 16. sierpnia. Jedno z pism tutej- 
szych zamieściło artykuł, obwiniajacy norweg- 
skich hberałów o to, iż, wziąwszy pieniądze od 
rządu rosyjskiego, dążą do rozerwanie unji. 
Nadto domó ł rzeczony artykuł iż sumę odno- 
éng wyp”aciło poselstwo rosyjskie w Stock- 
holmie. Ministe'jalny Dagbladet dodaje od sie- 
bie iż w tym wypadku zachodzi wręcz oskarże 
nie neutralnego mocarstwa, którego reprezentant 
z wiedzą i rozmyślnie działa na szkodę zjedne- 
czonych królestw. Organ ten wzywa rząd do 
wyświecenia sprawy. 

Gilghit 16. sierpnia. Krąży pogłoska, że Chi- 
ny odprzedały Rosji obszar Pamiru aż po góry 
Hindokusz. 

Wiedeń 16. sierpnia. Giełda zbożowa. Pszenica 
na jesień 7*75—7 8, na wiosnę 7:16—7 18, żyto na jesieh 
665—6'71, na wiosnę 6'89 -6-95, owies na jesień 5:96, 
nowa kukurudza 559—5 63 

Wiedeń 16. sierpnia. Na dzisiejszy targ bydlęcy 
spędzono 2160 sztuk, z tych 329 z Galicji. Płacono za 
primę 61—63, za tarcję 55—57 za cein metr. 

iBuffaio 16 sierpnia Sztrejkąiący od soboty usta- 
wiacie zwrotnie Kolei Nowy Jo.k, Licke-Erie i Lehigh 
Valley wywołali poważne zaburzenia. Podpalili mianowicie 
składy towarów kolei Lehigh-Valley, skutkiem czego około 
2u wagon.w, napełnioayeh bawełną i innemi towarami, 
padio pastwą płomieni. Nastęvnie poprzewracali sztrejku- 
jący wiele wagonów, poprzastawiali zwrotaice, odpędzili 
urzędników kolei i wielu z nich, usiłujących stawiać opór 
burzycielom, poranili. D konawszy tego wszystkiego, opano- 
wali z rotnice i rozpędzili zajętych przy tych zwrotnicach 
usiawiaczy. Policja strzeże magazy nów 

Według późnieja jeh doniesień, wybuchły dziś trzy 


nowe pożary na wspomnianej kolei Dwa pociągi expresowe, 
iusjące odejść da Now go Jorku, musiały być ei Fl. 


ponieważ nie mogły przejechać obok pron ociągu 
Sztrejkujący podpalili wozoraj 42 wagonów AE ei Eris, 
napełn'onych towarami, przaznaczonemi d: Chekotawaga. 


Przyjechali tio Lwow. 
dnia 16. sierpnia 1592 r. 

HOTEL ZOÓRZA H. Gnarowski z Wołynia. F. hr. 
Czosnowski z Ożemia. L. br. Wattman z Rudy, A. Tusta- 
nowsti z Krakowa. T. Horodyski z Komarowa. M. Perzów 
z Rosii. J. Sznmpeter z Buska. A. (łorayski z Moderówki. 
P. Burdig z Rosji. H Melzer z Saz. W. Folkiarski ze Sta- 
misławowa. J D. An oniewica ze Skomorochy. A. Peika z 
Czerniowiec. F Eitmsyer z Insbruka. St kr. Dzieduszycki z 
Gwoźdźca, W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. B. Baldtuch z 
Rosji. J. Borowski ze Sławka. J. hr. Potocki z Rymanowa. 
E. Gregerson z Pragi. 

HOTEL IMPERIAL. E. VWidale z Kamienobrodn. C. 
Alimanestiano z Bukaresztu I Waldmaua, N. Bear z Ko- 
łomyi. S. Gaweł z Przemyślan. E: Muller « Hadikfalwy. R. 
Lõbel z Taruopola. 

HOTEL CENTRALNY. I. Sokołów, A. Gąsiorowski z 
Nowosielie. E. Ehrszeld, S. Low, I Kampfner z Wiednia. 
M. Godlewski, Q. Cermak z Fragi. T. Stepan z Merklina. 
I Votruba z Iglawy D. Weissman z Czerniowiec. A. Ozer- 
kowski z Kałusza. 8. Herzig z Pzemyśla. 

HOTEL FRANCUSKI W. hr. Wolański z Duplisk. 
E. Wodziczko z Czerniowiec. K. Piotrowski z Krzeszuwie. 
W. Wagner z Wiednia. A. Wybranowski z Czupernosowa. 
W. Niewieki z Bortnik. F. Kauer z Czerniowiec. H. Ha- 
berditz z Przemyśla. 


'NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, nlica Jagiellońska i. 3, 
kupuje | sprzedaje wszystkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia . z prowincji wykonuje nieswłowanie bes doliczan:a 
prowisii 1018 1—7 
„Głłowna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 


Towarzydtwa nbkezpizczeń na mycie „The 
Wuta. Rob s-lożania 18434“ 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. JAN ORSKI 


b elaw asystent kliniki chirurgicenej prof Rydygiera 
w Krakowie, b. lekarz szpiial» powszechnego lwowssiegoe 
Osiadł w Kałunyi (Rynek 52) dom p. Kpnóppera i rena, 
1835 od 3—5, dla biednych od 8—9 rano. —4 


Specjalista chorób skórnych I wonerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b lekarz na kliniea prot Kaposiegu i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka ulica Zimorowicza (bocz.a) 7 B. 
1820 ord. od 11. do 12. i nd 3. do 5 popoł. 1 


Apteka w Gródku ma na sprzedaż: 
Naczynia apteczne 


jukoteż: Rad: acori erud-scias k’ a 20 ct. 
Capita papaveros in toto k” a 3» ot. 

Herba enntnur. - miuor 9 a © ot 

Secale eornutum . „ka „ł. 

1838 1—2 Cautharide3 „k0a p zł. 


Dr. Rosenbusch 


powrócił i ordynuje, jak dawniej, w chorobach we wnę- 


trznych, specjalnie w chorobach płuc od 38—» 
1754 1—3 popołudniu uł. K pernika 14 

"ef z Nan 15, sierpuis jest do 

VI Il. asbycia w „Bia edion- 

p pz z w E 

20 ct. Prenumerata kün =e gre 1 zł, na 


prowincji zł 1*20 ct 
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Duia 16. S.erpnia 1893. 


Lwów : pszenica 725 do 750, żyto 5:80 dv 6—, 


ROZKŁAD POCIAGÓW 


| 
obowiązujący od 1. maja 1892. | 
i 


Lattal wodorcza ur „MArOWKA” | 
poczta Lwów). | 
| 
7 
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| Lwów, 2 Izby aandicwej 
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KANTOR 
WYMIANY 


WSZELKIE LOSY kuue | sprzeda Ieityrzy kupije 1 sprzedaje najkorzystniej KATZ i STOFF, rów, Pac Balci | |. 


(3 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite | P" 


po 1%, centa od wyrazu 


mchenkł naftowe niedymiące, rzyb- 
kowarki spirytusowe różnych syste- 
iotr Chrząstowski, handel | pjs 
żelazny we Lwewie, plac Kapitalny 1, 
Cenniki do śmpę 


mów, poleca 


(naprzeciw Katedry). 
zycji. 


W 


ua dole, drzwi nr. 1. 


Tednopiątrowa kamienica o 

trzech frontach. Akademicka |. 28, 
648 | f iekaraka 21, nowa kamienica, po- 
mieszkania po 3 lnb 2 pokoje z Ku- 
056 


jest do sprzedania. 


| oszukuję lekcji na wieś lub do 
miasta ża skromnem wyaagrodzeniem 


dowa po lekarzu powiatowym już 
nie młoda, przyjmie panienki na 
wikt i stancję, zapewniająs dla tychża 
macierzyńską troskliwość i opiekę. Lekcje 
fortepianu mogą byó udzielane w domu. 
Bliłsza wiadomość ul. Ossolińskich 1. r 
t5 


padok poszukuje zajęcia piso 
mo szybkie, piękne i wyraźne. Adre 
przyjmie z grzeczności Administracja. 


Mieszkania | sklepy 


po l cencie od wyrazu. 


terminów. 
realności Emila Beriemilj 
ul. Brajerowska 10. 


chnią do wynajęcia. 


zy urzędzie pocztowym w Radziecho- 
wie jest st ła posada dla ekspedytora 
telegrafisty od 1. września do obsadzen'a. 
Zgłoszenia: Urząd pocztowy Radziechów. 


mnego przez południe lnb wieczorem 


partament. Większe i mniej- A A 

sze pomieszkania od różnych |jak belek, parkanów, dachów i t d. chroni drzewo od wpływu wilgoci, 

przez napuszczanie olejem, nadając nadzwyczajną trwałość. 

ości około 150 klg. wysyłsm z mego składu fabrycznego we Lwowie, zaś PP. Bu- 

downiczym, przedsiębiorcom i inżynierom przy odbiorze większej ilości, od 25 beczek począwszy, dostarezam 
franco do każdej stacji kolejowej po cenie wyjątkowej. 

Jednocześnie polecam dla właścicieli młynów, tartaków i wszelkich maszyn parowych I innych 


Stajuię wynajmnje Zarząd 
ans Brajera, y 
Bəssgki oryginalne zawart 


DZIENNIK POLSKI s dnia 17 Sierpnia 1893 r. 
ZMIANA LOKALU. 


- sam mi R A w | M 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiezność 


z ulicy Wałowej L. 3, 


BLAZŻEJ SZARKTEWICZ 


1837 1—? 


że dnia 15. Maja 1892 r. przeniósł swój 
SKŁAD I PRZECHOWANIE FUTER 


ma ulice Batorego L. 4 (dawniej Halicka) 


do własnego doms, naprzeciw gmachu sprawiedliweści. 


Dziękując za dotychezasowe zaufanie, poleca się i nadał Szanownej P. T. Pabliczności. 


BĘ Olej (pokost) naftowy 34 


jest najtańszym i najlepszym 


na rok cały, obowiązujące się wszelkim | Pokój z przedpokojem. Wałowa 3i. 


wymogom zadość uczynić. 


A 


piekna 
do sprzedania 


B 


realna z obrotem 6.000 zł. 
Wiadomość udzieli 
Stanisław Roman, I.wów, Jagiellońska 24. 


poszukuję do trojga dzieci, Polki 
Francuzki — pożądany wiek śre» 


dni — zgłosić się pod adrenam: Wikto- 


ryna Zawadzka, o p. Litwinów. 


P 


654 


arcele ped badewę! Przy nowo 
powstać mającej nlicy, łączącej Ły- 


czakowską z Pijarską, między numerem 


64 a 70, są pareele pod bułow 


z wolnaj ręki ma sprzedaż. Bliżsiej 


wiadomości udzieli właściciel ul. Łycza- 


kowska l. 70, lub w handlu 


cia. Żulińskiago 3. 


lac Btrzeleceki 3. 
chnia II. piętro do wynajęcia. 


P parter; 4 pokoje, przedpokój i przy- 
należytości. 


roba, spiżarzia z przynależytożciami 
zaraz do wynajęcia. Ul. Krasickich I. 16. 
PRE å ‘OO HM 


pozno i wygodne pemieszka- 
mie w śródmieście cała I. piątro 
składające się z 6 pokoi, kuchni, łazienki, 
potoja dla służby, piwnicy, strycha ect. 
Jest natychmiagt do wynsjęcia.  Bliższa 


p*xói frontowy, umeblowany do naję- 
653 

3 pokoje i ìn- 
641 


c o Cl 
rzy ogrodzie jezuickim, Kleinowska 3 


O oO TSL, 
N’ I. piętrze: 7 pokoi, kuchnia, garde- 


prawdziwą kaukazką 


środkiem konserwowania materjałów drzewnych 
pruchnienia i grzyba drzewnego, 


1649 


Oliwę maszynową „RAGOSINE:', 


jako najtańszy i najlepszy materjał smarowy, nadzwy,zaj oszczędnie sużywający się i zimową porą mie siygnący. 


Przy użycin tej oliwy, konserwującej wszelsi metal, czyszczenie maszyn jest supełnie sbędne. 
Na próbę wysyłam chętnie w blaszaskach plombowanych po 25 klg. zawartości. 
Wyłączny i jedyny skład dla Galicji i Bukowiny, utrzymuje: 


LUDWIK WINIARZ we Lwowie, Teatralna 17. 


mm A e 


KONKURS 


na kosadę lekarza miejskiego w Horodence z roczną płacą 400 zł. w. a. 


ewentualnie i subwencj 


4 200 zł. w. a. 


1--1 


BS Ostrzega się przed fałszerstwem | 08 


sg Sprzedaż tylko w zielono opieczęto 
i niebiesko etykietowanych pudełkach. gy 


Bilińskie pastylki do trawienia. 


ASTYLKI DE BILIN. 


Znakomity Środex przeciw pieczeniu zgagi 
katarom żołądkewym i ntrzdnieniu trawienia 
szezegól nie. 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguerjach, 
805 a 1—? Dyrekcja zdrojowa w Bilin (Czechy). 


Zarząd dóbr Horodenka 
ma do sprzedania 


Nasienną Pszenicę 


banatkę E 


pierwszy zbiór po oryginalnym nasieniu z Banatu me s 
po cenie za 1 Meter Centner loco folwark Siemakowce, włącznie 
z workiem 1 zł. 80) ct., zaś loco stacja kolejowa Kołomyja 10 _;ł. 


KIIR KRINI III KOK RINII: NIII 
KANTOR KANTOR m 
x Hetmańska 22. Hetmańska 22. 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


> Spólki komandytowej 
JuljanaWangawe Lwowie 


poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia jo zniżonych cenach 


+ 


p: Edmunda Mącz :ę i superfosfat z kości. 
G warantując] nietylko podany procent, lecz także jakość tych 
składników. 1822 1—? 


Cennik i sposób użycia na żądanie bezpłatnie « franco. 


Riedla, plac Marjacki 1. 1 wiadomość Sobieskiego 3. 


TYTUS TURKOWSKI 


we Lwowie, uL Hetmańska l 10, 


KKRKKIKKRK 


Doktorowie wszech nauk lekarskich i wykazujący się znajomością 
woterynarji mają pierwszeństwo, 1804 1—1 


Podania do ostatniego Sierpnia 1892 
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otrzymała na główny skład: 


Jaworski W. Pref. Dr. Cholera. 


Ponczenio praystępne dla nielekarzy 
na podstawio nowuczesnej nanki le- 
karskiej. — Treść; 

I. Laseeznik eholeryezny. 
II. Zachowanie się w czasie epidemji 
cholerysznej. 
III. Leczenie w napadzie cholery- 
cznym w braku lekarz». 
IV. Domowa apteczka choleryczna, 


Cena 30 ct., s przesyłką pocstową 
32 ct. 1838 1—2 
z 


Sztuczne zęby i szczęki 

ATE wedlug najnowszego 
systemu amerykan- 
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 
‘ako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 
atelier dentystyczno-techniczne 


B. BERGERA 
we Lwowie, ul Karola Ludwika 5, 


w dom: Y go P. Stromengera. 


ppn c Z 2 
Pierwszy parowy 


amerykański młyn do Kości 


w Klimkówce pod Rymanowem, 


sprzedaje tego roku około 150 wago- 
nów różnych gatunków mąki prawdzi- 
wej kościanej za gotówkę 30/, sconte, 
na kredyt od 3ch do Ściu miesięcy 
bez procentu, od ó6ełu do 9cin mie- 
sięey na 8f, a w razie koaiecznej 
potrzeby i 12 miesięcy kredytuje. 

Doświadczenia z nawozami sziu- 
eznemi robione na własnych polach 
na wielką skalę można oglądać w ró- 
łnych porach roku, na donorzących 
o przybycie konie będą oczekiwać na 
stacji Rymanów. 

Dla pośredników w rozsprzedaży, 
dla panów naczeloików gmia it. p. 
wszystkich zajmujących się ajneją 
tego towaru mśród włościan, ofiaruje 
fabry a 59%, prowizji. 1797 1—23 


Za dobrcć towara fabryka ręczy. 


Zarząd dóbr Klimkówka 
p. Rymanów. 


zm m 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


Przewozowy kompletny garnitur 
młecarniany 8-konny używany 2 iata 
(kooztował 1.600 zł) jet do sprzedania 
z posodu wydzierżawienia grnutów za 
cenę 560 zł 8-koony kisrat przewozowy 
i do tego 8-milo kon'a przewozowa ma- 
szyna za 560 zł. Proszę ię zgłosić: 
Ludwik Zaleski. Berek wielki, p czva 

Sędz s40w. 1832 1—l 


Pierwszy wiedeński zakład czyszczenia 
pla m 
z wszelkich nbiorów męzkich i damskich 


Szymona Weissa, 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika |. 12, 


przyjmuje ubiory jasne i gałowe, jako te 
jedwabne ubrania polskie do ozyszczenia 
na sposób wiedeńs:i, rpełzłe ubiory do 
1815 odnawiania. 1 


 EEMĘESIECCC IGE" | 
Jedynie Restauracja 


Naftuly Tnepłera 


ız Wo Lwowie s 


nd roiu 1853 istniejąca posiada 
własny skład Ao" PIWA 
CKOCIMSKIEG z browaru 
Jana Gótza w O©kocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inue piwa prze- 

isza, jako toż PIWA LWOW- 
SKIEGO z browarn J. Lilien» 
felda i Sp. we Lwewie. Najprre- 
iniejsse piwe ekocimskie ka- 
aztuje bierąc do demu 34 et., 


„aś iwowski leżak marcowy 
16 et. za litr. o posyłane do 
mnie po piwo ma, į} wyksząć się moim 


biletem na dowód, że piwo z mej restau- 
racji pochodzi. hu hnia zdrowa, smaczna 
i tauia. Wybór potraw wielki. Codalen- 
mnie wyberne iaczki i inne gorą- 
co i zimne przekąski śniadankowe. Ustu- 
ga skrzętna i rzetelna Wszelkie zgło- 
esenia na ubiady w abonamencie przyj- 
muję osobiście. Polecając ię łaskawym 
wzgiędom Szanownej P. T. Publiczności 
kraślę się uniżonym sługą 


Naftuła Toepier, 


właściciol restauracji pod L 12, 
przy ulicy Trybumalskiej wo Lwowiu 


Jeja | o 


2 |BICYKL' (ROWERÓW) 
POLECA 


NAJZNAKOMITSZA 


BRON MYŚLIWSKA 
REWOLWERY, 


MUNICJĘ 
PRZYBORY UNIFOR- 
NOWE | 
DLA P. T. OFICERÓW 
I URZĘDNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCH. 
WSZELKIE PRZYBORY 
SPORTOWE. 
JEDYNY SKŁAD 
w NAJWIEKSZYM 
WYBORZE 
8. PIELECKI 
LWÓ 


wów, 
PLAC MARJACKI 
(„bok Hotelu Georga). 


SKLAD KAWY 
Artura Kościckiego 


pod godłem 1703 1—? 


we Lwewie, ul. Ossolińskich I. I l, 
wohód także z ulicy Cichej 


połeca tylko najlepsze gatunki 
po cenach hnrtownycb. 


Gzy lon, Mokke i Amerykańską. 


Kawa najprzedniejszą kosztuje 
w miejscu */, kilo 1 zł. na pro- 
wincję 4*/, kilo 10 zł. 10 et. 
franko. 


O dpowiedzislny za redakcję Adam Krajewski. 


tej, roz 
Posiadają ons wypróbowaną skuteczno: 


mecz: przeciw zaraźliwym nawet zastarz: 


ka 
Peretki Sarta 
riodzie krwawych rzeżączek. 


Santul Clerana nie wydaje nieprzjemnej woni, mie Sprawia zaburzeń w 
funkciach żołądka, jak wiele innych dotąd używanych preparatów. Z powodu 
nader nizkiej ceny przystępny jest dla każdego. Do każdego flakonn dołączony 
jest przepis. Poźądanem jest zwracać uwagę na podpis D" Clertana. Sprzedaż 
detaliczna w gbwnych aptekach, hurtowna w domu Frere 49, nl. Jacoh w Paryżn 
A. CHAMPIGNY & C", sukcessorów i w głównych składach materyałów aptecznych. 

We Lwowe w aptekach p. p. MIKOLASCHA, RUEKERA, WZWIORSKIEGO. 

We Krakowie w aptekach PP. WISZNIEWSKIEGO i REDYKA; w Tarnopolu 


P, Leona FLEISCHMANNA, 


We Wiednia u P. F, X,; PLEBAN; I, STEFANSPLATA, 


Galicyjski Bank 


Przygotowane przez D* Ciertana według 
systewu który Otrzymał počbwały i pot- 
wierdzenie akademii medycznej w Paryżn. 
Zawierają one czystą essencyę w powłoce 
żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczys- 


nie zoóstawając po sobie żadnych szkodliwych następstw. _ 
M Cleriana można przepisywać ze skutkiem w każdym 


puszczalnej i łatwej do strawienia. 
é przeciw zapaleniom i katarom 
ałym upływem, które leczą w dni 


Kredytowy 


poczawszy od duia i. Lutego 1690 i. 


kam Ae EN Gi 


= 


H 


będą począwszy od 


47, Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


z > amowem wypowiedzeniem, 


4%, z 80 dniowem 


twów, dnia R1. Styeznia 1890. 


rsedruk nie bedsie piacony. 


<«3-<PO<FP<P<> 


maae = osz 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


1001 1—? 


doy TOCO]. 


3'2"o Asygnaty kasowe è 


wszystkie zaś znajdująca się w obiegu $'),°/, Asygmaty Ç 
kasowe : 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
dnia 1. Maja 1890 po 


terminem wypowiedzenia. 


É 


mm 


Z Drukarni „Dziennika 


za ZĄ 


Do 
[ominac casaigkiej 
„Iris” 
lampki do iluminacji 


dla efektownego cświetlenia:; 


Fasad dcmów, wież, o: rodów, 
parków i t. d. Lampki „iris“ 
palą się przez 3 godziny, 
wolna 83 o: dymu I odoru, 
o pięknym wio!kim płomieniu 


„iris“ lampki dostarczam = gotowe do użycia = franco Lwów 


po cenio za 100 1000 stuk. 

do ustawienia zł 7 —. zł. 68:. , . 

do pow eszenia„ 7'50. . : ; n 7%B—, | 
— Pakiet 5 ki'omy zawiera 150 sztuk. — 


Pizez je”nost'jne użycie lm ek „It’s“ n. p. przy iluminacji domu 
(ustawienie na gzywsach ckieunych) da się wywołać efekt da'eku 
większy, jak Śoiecnmi. RS 

Przy nżyciu `ch do iluminacji całych ulic, jeat efek: kolosa ny, 
Lempkami „Ir's* wissą eni dadzą się oswietlić prześlicznie całe bálkony, 
łnki bram, werandy, »cżna z nich robić także litery Í n.onogramy. 

Na próbę posyła się także uiłe, 100 sztuk. 

Pochodnie u az:zczjowe 
intensywnie czerwono lub zialono płovące o s'le 45) ś%iee normal- 
nych 50 cjm dłagie, 20 m/m grube. Cena 1 sztuki 1°30 


| Przedmioty dekoracyjne 

Piękne herby krafewe (wszystkie) 70X60 (jm ! sztuka 75 ct. 

Plastyczne herby złocone wszystki.h krajów 85258 e m Z% sztukę 
po 4 zł. i większa. 

Plastyczne orły zł. 2:75 ct. P 4 

yS Medaljony wypu:łe cesarstwa o 75 c/m środuicy, dobra 
złocone ® zł., biusty cesarskie 50 cjm po zł. 2'50 **; biusty obn 
cesarst4a 75 e/m 1 sztuka zł. 6 50 et. 


JES CHORĄGWIE WH 


ze złotym końcem i kutasem bez drążka — Kolory według życzenia. 
metr bieżący l metr szerokości, ; 80 et. 
długie 6.0 cjm 100 «</m 8 erckie 4 
800 150 » 5 
atm EW 2350 
5 Jo 200 , a 3 — 
s 23 a 200 -„ n 50 
30 200 „ n 40: — 


Doskonałe. chorągwie — Merino s s 
= książka z chorągw' AMI = 


poręcza się za wszystkie kolory: zł. 1'80 ct, 
DJ 
r 


930 1—1 


a metr bieżący 100 c/m szerokie 
» LJ bd n sal 


LJ n 
Transpare ity z portretami J. ©. Mesci i Cesarzowej. 
BF Sztuka Zł. 1-25 ot. we 


R:zsyłka za pobraniem lub przysłaniem należytości, 


Edward VVitte 


"baj Wiedniu, Vi. Magdalenenstrazso (6, obok teatru „an der Wied." 
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